Nr. 360 Sobota 4 Grudnia 1937 r. Rocz . XLVI 
Radakcja : Administracja A 
Warszawa cena 10 279373 
z ul. Warecka 7— Tal. 5.06.70 j i 
| 2 ai 2.80 
SEALS ay 5.60 


ul. św. Tomasza 11-3 
Telefon 103.10 


ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 


WYCHODZI CODZIENNIA AANO 
WYDAWCA: RADA NACZELNA P.P.S. 


Pacziowe Przekazy Rożrachunkowa 
Qrząd Pocztowy Warszawa I Kartoteka H, 180 


Ceny ogłoszeń: 


Rozwój sytuacji na Dalekim 


W kołach dyplomatycznych panu 
je zaniepokojenie z powodu infor 
macyj, jakie nadeszły z Tokio, z 
których wynika, że zbliża się chwi 
la, gdy Japonia wypowie wojnę 
Chinom. Inicjatywa japońska wy- 
jaśniłaby sytuację i pozwoliła na 
agłoszenie ustawy o neutralności 
Stanów Zjedn. Według informacji 
z dobrego źródła, prezydent Roo- 
seveft zdecydowany jest na nie 0- 
głaszanie neutralności, aby pozwo 
lic Chinom na dalsze zaopatrywa 
nie się w broń i amunicję amery- 
kańską. Wojskowe koła japań- 
skie liczą się z ogłoszeniem blo- 
kady wybrzeży japońskich z chwi 
lą ogloszenia wojny, co jednocze- 
śnie zwiększyłoby mażliwości in- 


Konieg 1052576 


Ulubionym frazesem wazyst- 
kich niemal mówców hitlerow- 
skich jest twierdzenie, że Niem- 
cy w momencie przejęcia władzy 
od „zgniłej repuhliki wejmar- 
skiej" były krajem „konającym*, 

Jak dalece jest ta prawdą, 
iwiadezą niektóre szczegóły za- 
czerpnięte z życia gospodarczego. 
Niewątpliwie, w 1932 r, Niemcy 
stały gospodnrczo Źle, ale 10% 
nież źle się działce we wszystkich 
innych krajsch w Europie i = 
Ameryce. Niemcy jednak były * 
lepszym położeniu, niż wiele iw 
nych krajów. Oto kilka przykłs 
dów. Niemiecka flota bandlawa 
przed wojną wynosiła 5.500.006 
ton. W 1921 roku, t. j. w trzy la- 
la po zawarciu pokoju, liczył 
ona tylko 717.000 ton, czyli oko- 
ło 15% siły przedwojennej. A w 
1932 roku. t j. w roku przejęcia 
władzy przez hitlerowców sięga- 
ła już 4.164.000 ton. Wcale nie- 
śle postarała się o nią „zgniła re- 
publika“. Niemcy pomimo bra- 
ku materialnych Środków dopro- 
wadziły swą flotę da 80% stanu 
ptzedwojennego, podczas gdy np. 
Anglia liczyła w tym samym ro- 
ku zaledwie 90% staun posiada- 
nia z 1914 r. Gdzież więc' są te 
„konające Niemcy”? 

A teraz weźmy dziedzinę bw 
dowlaną. W roku 192E posiadały 
Niemey nowych domów wybudo- 
wanych po wojrie 1.350.000. 
Przez te 14 lat „konające Niem- 
cy" wybudowa”y więc  przeważ- 
nie za cudze pieniąd e o 530.000 


Wybuch 
w fabryce amunicji 


W iabryce amunicji Waltham 
Abbey w hrabstwie Essex w An- 
glii nastąpił wczoraj wieczorem 
silny wybuch. Wypadek pociągnął 
zą sobą znaczne straty matertal- 
ne, okoliczności wybuchu są nie- 
anane. Władze wdrożyły śledztwa, 


Warunki prenumeraty, 


Ogłoszenia lahelaryrzne o 50 prac 


cydentów pomiędzy Stanami Zje- 


wobec wojny na Dalekim Wschodzie 
Groźba blokady wybrzeży japońskich przez flotę Ameryki Berlin i Rzym nalegają na szybką likwidac.ę konfliktu 


| yatpliwie wydałyby zakaz zawi- 


w Mrakowle z mdnószeniem miesięcznie zł. 2.50, na prowinej| miesięcznie zł. 2.50, zagranicą 24. 5.60. 
ła wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne qr. 60, nekralogi do fû mm. gr. 20, powyżej 66 mm gr 36, droùne za wyraa 20 gr 
Układ ogłoszeń lekstowych | zwyczajnych G-rla szpaltowy. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 


Za zmianę adresu 40 


Poszukiwanie ! zaoflarawanie gracy nezptatale 


Ameryka nie bedzie neutralna Japońska u: w Chinach 


wywołała zaniepokojenie w międzynarodówce faszystowskiej 


Ze źródła na ogół dobrze po- 


"Wschodzie nie przestaje absorbo- |dqoczonymi a Japonią, tym bar-;jania do portów japońskich swym informowanego donoszą, iż am- 
-rać uwagi opinii amerykańskiej | dziej, że Stany Zjednoczone nie. ! statkom handlowym. 


basador niemieeki w Chinach dr. 


10 procesów jednego dnia 


o udział w strajku chłopskim 


PAT donosi 


Przed sądem rzeszowskim 
toczyło stę wczoraj 70 spraw o 
udział w zajściach w czasie 
strajku chłopskiego. Akty o- 
skarżenia zarzucały wszystkim 
70 oskarżonym. że w sierpniu 
b. r. w czasie t. zw. strajku 
rolnego na terenie powiatu tar 


BE ZZZ Z CO ZZZZZ ZZ TEECYZZ 


jednej legend 


a właściwie jeszcze jednego kłamstwa | 


domów więcej, niż zwycięski 
Anglia. I tempo budowy w Niem- 


czech nie ustawiło ani przez 
chwilę. 
Przejście Niemiec do gospo- 


darki hitlerowskiej bynajmniej 
nie wykazuje. aby sytuacja po- 
lepszyła się, przeciwnie obecnie 
Niemcy stały się krajem konają- 
cym i to bez cudzysłowu. 

iEMEEES="G | 


nobrzeskiego nie dopuszczali 
do pracy robotników, zajętych 
przy budowie toru kolejowego, 


Min. Delbos 


przyjeżdża dziś do Warszawy 


O znaczenia wizyty min. Relbo- 
ia piszetny na str. 3-€j. 


By stwierdzić swą wolę 
walki o demokrację, 


by stwierdzić swą decyzje 


walki przeciw faszyzmowi, 


masy pracujące całej Polski wystąpią 


w dniach 12 i 19 grudnia — w myśl 


mostu i t. p. oraz naruszali w 
nocy spokój publiczny, wyla- 
mując płoty wieśniakom, mie 
solidaryzującym się # % 
strajkową, zawracali # 
furmanki i t. p. 

W wyniku przeprowadzo- 
nych rozpraw oskarżeni zostali 
skazani na kary od tygodnia 
do trzech miestęcy aresztn, 

Kilku oskarżonych uniewin- 
niona. 


Trautman prosić miał marszałka 
Czang-Kai-Szeka o audiencję i w 
tym celu wyjechał z Hankou do 
Nankinu, gdzie spotka się z mar- 
szałkiem. W związku z tym koła 
chińskie wyrażają  przypuszcze- 
nie, iż ambasador otrzymał misję 
zaofiarowania rządowi chińskie- 
mu „dobrych“ usług Niemiec, a 
być może i wywarcia nacisku ce- 
lem szybkiego pałożenia kresu 
konfliktowi. Sądzą w Chinach, 
że Berlin działa w pełnym poro- 
zumieniu z Rzymem, a w artyku- 
le wczorajszym „Popolo d'Italia", 
przypisywanym na ogół Mussoli- 
niemn, widzą wskazówkę, iż de- 
marche niemiecka zgodna jest z 
poglądami Rzzrn włoskiego. Ber- 
lin i Rzym nie są zachwycona 
tym, że ich sojusznik na Dalekim 
Wschodzie angażuje się w działa- 
nia wojenne na wiełką skalę, 
pragną howiem, aby armia ja- 
pańska odzyskała jak najszyb- 


Walki o Nankin 


Wojska japońskie posuwające 


gteh wojska chińskie, ażeby w 


się na Nankin, poczyniły w ostat- |ten sposób odciąć im wszelką mo 


nich godzinach znaczne postępy. 
Wojska japońskie posuwają się 
ku stolicy Chin w dwóch wiel- 
kich kolumnach, których zadaniem 
jest w chwili obecnej odrzucić da 
lej stojące pomiędzy Wuhu i Kwan 


wezwania Centralnego Komitetu Wyko- 
nawczego Polskiej Partii Socjalistycznej 


NA WIELKICH ZGROMADZENIACH 
MANIFESTACYJNYCH 


Polska pracująca zgłasza swoje prawo 
dziejowe do rozstrzygania o losach Ojczyzny 


Na wszystkich zgromadzeniach w dniach 12 i 19 grudnia każdy z pośród nas powinien 


mieć w ręku numer „ROBOT 
albo „NAPRZÓDU”, albo 


BOTNIKA POZNAŃSKO - POMORSKIEGO”, albo „ROBOTNIKA“ RADOMIA. KIELC i 
albo „ROBOTNIKA BIAŁO- 


SKARŻYSKA", albo „ROBOT 
STOCKIEGO". 


NIKA“, 


„ŁODZLANINA", albo „GAZETY ROBOTNICZEJ" alba „RO 


NIKA PIOTRKOWSKIEGO", 


i 


Stworzyliśmy już wielką CENTRALNĄ prasę socjalistyczną w Polsce. 
Teraz musimy tę prasę rozwinąć, pogięhić i ulepszyć jej treść i jej technikę, jeszcze 


bardziej ją rozpowszechnić. 


źżliwość odwrotu. 

Oddziały chińskie budują forty- 
fikacje na linii Czinkgiang — Ta- 
nyang — Kintan. Pod Czinękiang 
zakładane są nowe zagrody mina- 
we, które mają na celu nie dopusz 
czenie japońskich okrętów wojen- 
nych do Nankinu. 

Jak donosi ajencja Japońska 
„Domei“, oddziały iapońskie, dzia 
łające na południawym zacho- 
dzie od jeziora Taihu, posuwają 
się w kierunku Huande we wscho 
dniej części praw. Anszwei, Inne 
oddziały w tym rejonie prowadzą 
natarcie na północ. Źródła chiń- 
skie podają, że by zatrzymać to 
natarcie, chińiczycy skoncentrowa- 
li na zachodnim brzegu jeziora 
Taihu armię, ticzącą ponad 100 ty 
sięcy żołnierzy. Ma ona w razle 
ostateczności bronić Nankinu od 


ciej swobodę działania i aby go- 
spodars'wo japońskie doznało nl- 
gi po wysiłku, naruszejącym jego 
równowagę. Jak się zdaje, Niem- 
cy od początku konfliktu usiło- 
wały wywierać wpływ pośredni- 
czący na Rząd jepoński. Berlin 
uważać ma, że kontrola, jaką Ja- 
ponia wykonywałaby nad gospo- 
dark; chińską w razie, gdyby 
Chiny zastały całkowicie rozbite. 
byłaby bardzo szkodliwa dla in- 
teresów handlowych Niemiec w 
Chinach, które to interesy w o- 
ostatnich latach rozwijały się pa- 
"mę 


Ataki 


na Titulescu 


Powrót p. Tituleson do Rumu- 
nii stał się powodem do licznych 
wystąpień  pratowych przeciw 
niemu. Szczególną uwagę zwró- 
cil na siebie ostry atak demokra- 
tycznego dziennika „Le Mo- 
ment“. Pismo to, nawiązując da 
oświadczenia p. Titulescu, że po- 
dejmie walkę „bez rękawiczek*, 
nazywa p. Titulescu „chante 
clairem*, „któremu się wydaje, 
że wystarczy jedna kukuryku, 
aby runęly mury Jeryha*. 

Organ partii „Wszystko dla 
państwa“ — „Buna Vestire“ pi- 
sze, że p. Titulescu jest zupelnie 
obey krajowi i narodowi rumuń- 
skiemu. W tym eamym duchu 
oświadcza organ tr. narodowo- 
chrześcijańskiego „Tara Noa- 
stra“s 


Oświadczenie 
del Vaye 


Alvarez del Vayo kategorycznie 
zaprzecza, jakoby ustąpienie jego 
ze stanowiska komisarza general- 
nego armii spowodowane było 
nieporozumieniami z rządem hi- 
szpańskim, przeciwnie—Del Vayo 
podkreśla, że w czasie pełnienia 
swych obowiązków bezwzględnie 


południa. 


popierał rząd. 


Z Afganistanu donoszą do Egiptu, 
że w... Mongolii wybuchły rozruchy 


Ze stolicy Afganistanu (Kabul) 
donoszą, że w... Mongolii zewnę- 
trznej szerzy się wrzenie prze- 
ciwka Sowietom. Tax _ przynaj- 
mniej donasi PAT z... Kairu. Nie 


zdziwimy się, gdy PAT nym ów 
niesie z Ziemi ognistej o 4«ł1m- 
wieckich nastrojach na Uksw- 
ze, 


„Błyskawica” w Gdyni 


Do portu wojennego w Gdyni 
przytył noawowybudowany w An- 
glii polsk: kontrtorpedowiec O. 
R. P. „Błyskawica“. Na jego spot- 
kanie wyszedł na murze okręt 
O. R. P. „Grom“. Spotkanie na- 


stąpiła na trawersie półwyspu 
Helskiego. 
Na redzie portu gdyńskiego 


O. R. P. „Błyskawica* oddał tra- 
dycyjny salut admiralski w ilo- 
ści 13 strzałów, meldując w ten 


sposób swoje przybycie i objęcie 
służby w polskiej marynarce wo 
jennej. 

Kontrtarpedowiec „Błyskawica“ 
jest siostrzaną jednostką O. R. P. 
„Grom“ i posiada tę samą poje- 
mność i wymiary. Dowódcą jego 
jest komandor Morgenstern. 
Przybycie okrętu do Gdyni na- 
stąpiło bezpośrednio z Gótebar- 
ga, gdzie zatrz, mał się w dradze 
z Anglii da Polski. 


Wczorajsze posiedzenie Seimu 


Dyskusja nad położeniem kraju 


Str. 2 


Mowa gen. Zeligowskiego 


Do dyskusji nad usławą skac-| Trudno jednak zgodzić się z mów 
hową oraz nad expose wicepre- | cą, gdy twierdzi, że z chwilą raz. 
młera Kwlatkowskiego zapisała wiązania B. B. „partie opozycy|- 
Się 26 mówców. Marszałek zarzą ne zdezorientowały się, pomlesza- 
dzł przerwę dla ustalenia kolej-|ły im się szyki, mima że niektóre 
ności przemówień, z nich zachowały zwartość”, 


DEKLARACJA KLUBU O. Z. N. Dalej mówca powiada: 


* miera i fakt powstania OZN. na te- 
tenia Sejmu, dają sig wyczuć odgło- 
sy, że grupa ta chca mieć wpływy t 
nada! na polityke Państwa i ta 
wbrew Konstytucji. 


Obóz Leglonowy, który ma ołtrrzy 
mie zasługi dla Państwa, lenz który 


Pierwszy zabrał głos przewod- 
niczący koła parlamentarnego O. 
Z. N. pos. Świdziński, który od- 
czytał następującą deklarację: 

„Wysoka Izbo! Na teranie Sejmu 
i Senatu zorganizowana zostało Ko- 
ło Parlamentama Obozu Zjednocze- 
nla Narodowego. Jako Prezes tego 
Kola w jego tmienin mam rmszezyt 
oświadczyć: 

Biorąc czynny udział w akcji zor- 


życia Koło Parlamentarne celem zor 
ganizowania i pogłębienia pracy swo 
jej w Sejmie 1 Senacie. 
Konstytncja, pod którą widnieje 
podpis "Twórcy naszego Państwa | 
nieśmiertelnego Nauczyciela Narodu 
oras testament mwarty w czynach 
i słowach Józefa Piłsudskiego, będą 
naszym drogowskazem. Skupiamy się 
wedle zasad wyrażonych w deklara- 
cji lutewej płk. Koca, która jest de- 


klaracją ideową Obom Zjednoczenia | 


wany w Komisji, gdzie będziemy mie 
H możność dokonania dokladnej a- 
malizy cyfr t faktów 1 skontrontowa- 


«mój wtommek dn poszozególnych czę 
O mai 

Bosak maz do prac Rradu be- 
ie zawsz rzeczowy z zachowaniem 
pełnej niezależnośi w ocenia 
dzłalnineśc. Każdy pozytywny wysi- 
łk Rządu, zmierzający do powięk- 
menia miły, bogactwa i rnaczenia 
Palsln spotka się z poparciem Kola" 

DYSKUSJA. 

Pierwszy w dyskusji przema- 
wiał pos. Hyla, który powiada — 
że wieś domaga się zarówno praw 
politycznych, jak i poprawy gos- 
podarczej, nie rezygnując z żad- 
nego z tych postulatów na rzecz 


nNajpoważniejszym jest w dal- pgejdzie, stania się opozycją, tam 
szym ciągu brak linii politycznej o- mą skonsoliduje i wtenczaa odegra 
benegu gabinetm, na którego erele wielką rolę w Żych Państwa, tym 
stoi człowiek ogółnie szanowany, ale pardziej, że ma praktykę rząchenia. 
bez wyraźnego oblicza. Ma wię wTa- Trzeba nokie w czas powiedzieć: — 
żenie, ża niektórzy ministrowie prn- | wykonałem 1 odchodzą”. 
cują według własnej swojej koncep- 
cji. Brak programu w sprawie mio- EIA 
dzieżowej, wkrmńskiej | żydowikdej; > 
brak podejíeia do zagadnienia popu} Gdy się będziemy zastanawiali 
lacyjnego (1) w środkowej Małopol- | czegośmy przez ostatnie 11 lat nie 
sce przyczynił się do tragiemych wy | zrobili, czegośmy nie przawidzieli— 

en naa najwięcej teraz boli, to must- 


padków w lecie tego roku. Zbyt ere- f 
ste 1 gwałtowne zmiany w ndmini- |ony stwierdzić, że dotyęchczasowa rzą 
dy stracily obecnia zaufamie spole- 


stracji wprowadzają niepokój. Jeże- 
H dodamy do tego kursujące pogło- | czeństwa, Dlaczego? Dlaczego panu- 
ski o zamachach, nocach Św. Bart |le obecnie atmosfera nieufności, któ 
łomieja, to musimy stwierdzić, že ca | ra daje się powszechnie odemwać? 
łość nle przedstawia się różowo”. | Stała wię tak dlatego, że warstwy 
Jest przeciw zmianie ordynacji | rządzące składająca sią a dobrych 
wyborczej, gdyż byłby to skok w |Połaków, z ludzi uczolwych i wiel- 
ciemność. Przed tym społeczeńst. | kich patriotów wchłongły w siebie 
wa musi słę zgrupować w kltka |czynnikj ujemne, różnych karierowi. 
bloków. czów, ludzi, nie mających z ideg do- 
Wynikałoby z tego, że mówca | bra pańatwowega nia wspólnego. 
nawoluje do powrotu do „partył- 
mictwa* oraz, że nie widzi wiel- 
kich ruchów masowych. 


Mowa gen. Zeligowskiego 


Pos. gen. Żeligowski zaczyna 
Od tego, że zapytuje swojego su- 
mienia, czy może zgłosić akces do 
OZN I otrzymuje odpowiedź prze- 
czącą. 

Diaczega: 

Mówca powiada: 

Zaczęła się w lipon zeszłego roku 
od okólnika p. Premiera, Xtóry 
stwierdził, że drugą osobą w Pańet- 
wie jest p. Marezałelk Śmigły Rydz. 
Konstytucja przewiduje irmą grnda- 
cję: Prezydent, Rząd, parlament, 
wojsko Jaksż zaszła konieczność, n- 
by tem stan rzeczy zmieniać? Rom- 
miem, że są momenty w driejach na 
rodo, gdy zachodzą takie okolicznoś. 
(i, że konieczność jako prawo histo- 
tH zmusza nas do wydawania spe- 
cjalnych zarządzeń dla dobra krajo 
koniecznych. Konieemość ta- staje 
mię prawem. Jakież jednak zaszły 
nadzwyczajne okoliczności, które spo 
wndowały wydanie okólnika p. Pre- 
miera. Okólnik był wydany w sto- 


Wczoraj rozpoczęła się ostatmia 
część głośnego procesu prof. Stu- 
ńnickiego. Ze względu na spadzie 
wane przemówienia stron ilość 
publiczności na sali wzrosła jesz- 
cze bardziej. 

O godz. 12.15 głos zabrał pro- 
kurator Missina. 

Prokurator mowę swą rozpoczął 
od stwiendzenia, że w sprawle są 
przeciwsdawione sobie dwa śwła 
ty d dwa śwłatopogiądy. Z jednej 
stromy światopagiąd przedwajenń- 
ny reprezentuje prof. Studnicki, 
dla którego praca twórcza była za 
wsze tytko perspektywą przyszło- 
ści. Czymną pracę roprezentuje pre 
zydent Starzyński. 

— Nte jestem w stanie wartos- 
cłować i porównywać tych dwóch 
ludzi, którzy stoją na różnych pła 
szczyznach. © oskarżonym szereg 


Marszałek: Proszę Pana Genera 
ła o bliższe sformułowanie karie- 
rowiczostwa, Czy mial Pan na my 
Śli, że karlerowicze znaleźli się 
w Rządzie. 

Pos. Żeligowski: Nie. Właśnie pod 
Kkreślałem, że w Rządzie są ludzie 
uczciwi I gorący patrioci. Jednakże 
na różnych stanowiskach w różnych 
urzędach znaleźli się ludzie, którzy 
dostosowali się do obemych warun- 
ków, sbali się ultra  piłaudezykami, 
ultra legionistami, mimo jż w leglo- 
nach nigdy nie byli 1 z Ideą legiono- 
wą nic wspólnego nie mieli. Oni 
robili złą reklamę Rządowi. W nrzę- 
dach t w życiu zapanowała niezdro- 
wa atmosfera, wyrażająca się w kul 
cie dla polityki rządowej. 

W ciągu ostatnich lat nie docenia. 
liśmy zagadnienia sprawy ludowej. 
Tragedią ruchu ludowego było zaw- 
sze to, że nie miał on dobrych przy- 
<eńdców. Obecnie to się zmientło. Na 
czele ruchu ludowego znaleźli się 
= ludzia i należałuby im ult- 
Babi pracę na tym terenie, gdyż w 
tem tie przyszła moe Poliki — 
cms jet fakt, że lud naz 
jest zdrowy moralnie i posiada in- 
stynkt państwowy, Mieszkam twśród. 
tego ludu w dzielnicy położonej naj- | 


Przemówienie prok 


w procesie p. Siudnickiego 


tach dotyczących uprawiania sy- 
stemu donosicielstwa, 

Prokurator porusza zarzuły ta- 
jemniczych sum, wypłacanych 
przez kartel. Zdanlem jego owe 
sumy redukują się jedynie do t4 
miliona złotych, wpłaconych przez 
drożdżownie na ręce Janusza Ra 
dziwiła na cele wyborcze. Zda- 
niem prokuratora, na polityce dro 
żdżowej straty nie ponosili konsu 
mencl, lecz ci, którzy się staral o 
koncesje, Prez. Starzyński, będąc 
wieeministrem skarbu udzielił 2 
koncesji na drożdżownie, przez co 
uzyskał obniżkę cen drożdży, 

Zdaniem prokuratora stawianie 
zarzutu p. Starzyńskiemu, że nie 
chciał poplerać ludzi z protekcją 
rie Jest zarzutem lecz pochwałą. 

Przechodząc do stów św. Ku- 
czewskiego, do którego zeznań tak 


tezy z oskarżyciel 


bliżej Wschodu i stwierdzam, że nie 
ma tam komunizmu. Sądzę, że tym 
bardziej w tnnych dzielnicach nie ma 
go również. 


ODPOWIEDZIALNOŚĆ. 


Wrócę jeszcza do okólnika. Mial 
an takle złe strony: 1) był wydawy 
wbrew Konstytucji, 2] tworzył së- 
lizm na szozytach Państwa. Pramis 
odpowiedzialności jest w ogóle mirśń 
a Polaków słaba rozwinięte. Kto 
jest przed kim odpawłedzialny? Ron 
stytucja mówi, że Prezydent rządzi 
się mym sumieniem 4 jest odpowie- 
dzialny przed Bogiem i historią, a 
Rząd przed parlamentem.  Tymeza- 
sem p. Premier oświndoża, ża otrzy- 
mał rozkaz od Marszałka į jest przed 
nim odpowiedzialny. W ten sposób, 
włączyłiśmy wojsko do polityki. 
Wojsko jast dziś | powinna być zbli 
zme da spoleczeństwa, lem to spo 
łeczeństwo winno zkliżać się do woj- 
ska, a nie wojska do społeczeństwa. 
(Pos. Ekert: Noaezelnemu Wodzowi 
należy sig konorowe miejsco w Pa. 
stwie). Tak jest. Nikt tego nie kwe- 
stlomnje i tak też mówi Konstytucja 
Wazyscy mamy największą cześć dla 
uwa, sa którym spoczywa naj. 
= swim I odpowiedzialność 


kuratora 


rzyńskim wyrażoną przez p. pre- 
miera Składkowskiego t b. premie 
ra Bartla I wyraża oburzenie, że 
przeciwko p. Starzyńskiemu wyta 
czono jedynie plotkę — nie opartą 
na dowodach. 

Co do wymiaru kary prokura- 
tor oświadcza, Iż zdaje slę na opł- 
nlẹ sądu, 

Przemówienie prokuratora skon 
czyło się o godz. 4-ej, poczem Sąd 
zarządził przerwę obiadową. 

Po przerwie zabrał głos pierw- 
prywalnych, 
adw. Skoczyński, 


LK 


Czarna 


wach jaknajwiększego umania, któ- 
re my wszyscy czmjemy, a więc wył 
mamy walczyć x tym  okółnikiem? 
Jeżeli jednak w szeregach najwyż- 
czych czynników w Państwie odztę. 
puje się od zasad Kanstytneji, to cM% 
mamy mieć świętego, To co się oben 
nia stało na terenie Sejma, powsta- 
nle OZON-n, jest dalszym clągłem 
odstępowanie od ram konstytucyj- 
nych. 


Na terenie Świata dzieją się wiel- 


drugiego. 
Pos. Hermanowicz piorinowaly 
przeciw pijaństwu, apelując do 
młodzieży. Mówca powlada: 
„Biada narodom pijanym, gdy po 
linii ich marszu kroczą narody trze- 
źwe. Historia nasza mówi, że w wie 
ku XVIII rządziło nami pijaństwo. 
Było ono Źródłem anarchii | przy- 
ozyniło się do naszego upadku. W 
strumieniach wina | miodu tanęły i 
ginęły sprawy państwowe: Młodzie- 


ludzi mów) entuzjastycznie, cho- 
ciaż mówił dość dziwne rzeczy o 
swych przekonaniach politycz- 
nych. 

Prokurator przechodzi do oso- 
by oskarżyciela prywatnego, któ- 
ty nie uchylił się od adpowiedzi 
na żadne zarzuty, nawet podawa- 
ne w formie plotki czy anonimu. 

Prokurator stwierdza, że w toku 
rozprawy „zgubiłiśmy ofarżone- 
go“, gdyż jego zdaniem linia os- 
karżonego była Inna a inną była 


wiele przywiązuje wagi obrona, 
prokurator zaznacza, iż jest to 
Świadek, który kłamał, gdyż jego 
poprzednie zeznania składane w 
śledztwie są sprzeczne z tym co| Ze Śląska Opolskiego donoszą: 
mówił adw. Kiersnowski. Proku- |Na kopalni „Królowa Luiza“ w Za 
rator przypuszcza, że Kuczewski | brzu, gdzie przed dwoma tygod- 
chciat kartel szantażować, bo był | miami w kadastrofje górniczej zgi 
w ciężkich warunkach. Prokuratur i nęlo 6 górników, wydarzyły się 
powołuje się na zeznania św. Du- | Ztowu n.eszczęśliwe wypadki, któ 
dlera, który wyraził się, że Fryd-|*% pociągnęły za sobą śmierć 2 gór 
man i Kuczewski winnl byli za- |ników, W czassż eksplozji naboju 
siąść na ławie oskarżonych za | dynamitowego, zalożonego w ścia 


nie odpoczywa 


ży! wypleńcie ta nalogi (Głozy: Ma 
że tak coś a budżecie? Wesołość). 

Nie chcamy, abyście nam zarzncali, 
żeśmy Was o niebezpieczeństwie tych 
nałagów nie ostrzegii. Wy tych błę- 
dów yopelniać nie możecie, kochana 


kla przemiany. Niemcy czy Wios: nia obrony. 
tworzą nowy wmstrój pilny? — | Prokurator posuwa się nawet 
staja się safni. Naa to nęci, nie må- dalej, cwlerdząc, że za plecami os- 


wimy Jednak tego otwarda Leez] karżonzgo działały leś inne sl- 
czyż je to nasza droga? Nie Na.| = e 


ród wolski jest włęcej wart, aby byd| Dalej prakurator stwierdza, że 


pod rzędami totalnymi. To zresrtą 


znłodzieży. (Wseanłońć w całej Izbie, 
już było, mieliśmy totalizm magna- 


Różna glosy). Miodzież jest surową 


m swych sądach". teri, arłachty, totalizm państw za- 
borozych i często naszej administra- 

CAŁOŚĆ NIE PRZEDSTAWI. R 
SER AA Beli potrzeba e a 


tmdzić ducha naszych obywateli, — 
Kmmatytucja daje nam właśnie tę 
możność, Na cóż |eszcze mamy szu. 
kać nowych dróg niezgodnych z pra- 
mem | z dnchem narodu? Taka poll- 
tyka jest wysoce fałszywa. W takich 
pociągrięelach, jak okólnik p. Pre- 


Następny mówca pos, Bogusz, 
atwlerdza wyrażną poprawę 1 
przyznaje p. ministrowi Kwlat. 
kowskiemu duże zasług), ale 
stwierdza, że „od przeszło dwuch 
lat szukamy właściwej drogi*. — 


Związek Robotniczych Stowarzyszeń Sportowych 
Gkręy Warszawski 


trządza dnia 5 grudnia 1937 r. o godz. Il-ej rano w sali teatru 
„Ateneum“, w Warszawie, Czerw onego Krzyża 20 


Uroczystą Akademię Żałobną 


ku czci Twórcy Sportu Raboiniczego 


TOW, JERZEGO MICHAŁOWICZA 


Na program złożą się przemówienia oraz bogata część arty- 
styczna. 

Bratnie organizacje robotnicze proszone są o udział ze szianda- 
sami. 


j pisząc swą broszurę p. Studnicki 
był bardze niedbały, gdyż jest w 
niej, jak wykazał przewód sąda- 
wy, cały szereg nieścisłości. Nieści 
słości te mieszczą się w zarzutach 
dotyczących drożdżowni, w zarzu- 


a EE". 
Podziękowanie 


Wszystkim, którzy wzięli udział 
w oddaniu ostatniej posługi 


Ś.p. Januszowi Żuławskiemu 


Graz wazystkim, k*órzy wyrazili 
nam słowa wapółczncla, 

w szczególności gen. Januszowi 
Głuchowskiemu, Kolu „Belinia- 
ków*, dowództwom pułków, = 
których Zmarły apcłniał awoję 
służbę zbrojną, Dyrekcji i współ- 
pracownikom „Połskiego Radia“, 
przyjaciołom i kolegom — za u- 
rządzenie pogrzebu i wzięcie u- 
działa w odprowadzeniu zwłok- 
składamy gorące i szczere wyrazy 
podziękowania 1 wdzięczności. 

RODZINA. 


plotki. 

Prokurator podkreśla, że doko- 
nane badanła kont w Banku Pol- 
skim wykazało, iż p. Starzyński 
żadnych kant „ukrytych”" nie %0- 
słada. P. Studnicki zarzucał p. Sta 
rzyńsklemu reklamiarstwo, zda: 
niem prokuratora za poprzedniego 
magistratu finansowano prasę » 
obecnie nie ma to miejsca. 

Zarzut wyjazdu p. Starzyńskie- 
go do Londynu na koszt publicz: 
ny okazał słę nieprawdziwy. 

O wynikach pracy Starzyńskie- 
go wiedza wszyscy, którzy mlesz- 
kają w Warszawie. Cały szereg 
zarzutów okazał się i tutaj nie. 
prawdziwy. Nieścisłość zarzutów 
okazata się | w tym, fż p. Studni- 
cki wyliczał 4 tysiace nazwisk lu- 
dzi zredukowanych z magistratu. 
Okazało się, że zredukowano tyl- 
ko 2292 ludzi: zarzucono, że zwol. 
niono 312 osób z przyczyn polity- 
cznych — okazała się, że była tyl- 
ko 19 zwolnionych, a z tych 14 
zwolniona na podstawie apinił 1e- 
karskiej. Większość zwolnień mia- 
fa miejsce za czasów urzędowa: 
nla prezydenta Kościałkowskiego. 


Prokurator twierdził również, że 
nieścisłe | niezastużone są zarzu- 
ty co do elektrowni. 

Kończąc swe przemówienie pro- 
kurator przypomina opinię o p. Sta 


m węglową, zabity został górnik 
Albert Kicin z Zabrza. 

W tejże kopalni wskutek ober- 
waria się mas węgla odniósi śmier 
telne rany górnik Alfred Heinisch. 

.. 


Z Bytomia donoszą, że po dwu- 
dniowej akcji ratowniczeł udała 
slę częściowo pożar na kopalni 


Francuskie 


nkięly  powiedone 
nad Atlantykiem 


Towarzystwo lotnicze „Air 
France Traneatlautigne* przygo- 
towuje budowę olbrzymiego wod- 
nopłatowca, przeznaczonego dla 
komunikacji pasażerskiej nad poł- 
==nym Atlantykiem. Zaopatrza- 
st w sześć motorów o łącznej sile 
9.090 koni, wodnopłatowiec ten 
będzie ważył 60 ton i będzie mógł 
pomieścić 50 do 60 osób. Przed 
zakończeniem budowy tego olbrzy- 
ma, które ma nastąpić w 1940 r. 
Towarzystwo „Air France Trane 
atlaniigue* przygotowuje na rok 


w czasie wojny. Misłem amiar po. 
stawić wniosek z prośbą o cofnięcie 
okńlnika p. Premiera. Nie będą tego 
robić, gdyż myśli w nim zawarte są 
nam wszystkim drogie. Gdyby jed- 
nak p. Premier miał ta zrobić, — te 
mam wrażenie, że wszystko stanęło 
by spowrotem ne swoim miejson. — 
Naród polski jest spokojny | wszę- 
dzie górę bierze zdrowy instynkt — 
Jeżeli gdzieś są tarcia, to na musy- 
tach. (Oklaski). 

NIE PAPIEREK, LECZ PRACA. 


Pos. Dudzińsu nie podziełz opty- 
mimu wisepramiera, którego wywo 
dy kłócą się z tym, œ się widzi w 
terenie. Ile laż trzeba będzie przy o- 
becnym systemie, aby zatrudnić 10 
milionów ludzi nie zatrudnionych 
prodnktywnie, Błąd polega — zda- 
niem mówcy — na tym, že opieramy 
nasze plany na kapitale, który jest 
tylko paplerkiem, a nie ne precy 
ludzkiej, 

AUTONOMIA DL/ 
UKRAIŃCÓW, 


Pas, Mudryj domaga się awto- 
nomii dla narodu ukraińskiego. 

Mówca powiada: 

„Ponieważ problem ukraiński jest 
problemem międzynarodowym, takie 
załatwienie sprawy miałoby olbrzy« 
mie znaczenie dla Państwa Połskie- 
go, a naweł dla jego obronności. — 
Czechosłowacja, która przystąpiła do 
takiej palityki wabee Ukraińeów — 
napewno źle na tym nie wyjdzie. — 
Wiem, że długo jeszcze trzeba będzie 
czekać na zrozzmienie tej sprawy w 
Polsce, moża jednak przyjść taka. 
chwila, że imiciatywa do takiego res 
wiązanin wyjda właśnie za strony 
Polski. Może być jednak wtedy już 
za późna, Emropa Jest wulkanem — 
który napewno wybuchnie Na wy- 
padek wojny mamy prawo owekiwań 
korzyści dla naszega narodu, gdyż 
nie mamy nia ds stracenie a wazy- 
stka do zyskania”. 

W budżecie nie ma śladu, że w 
Polsce mieszka 6 milionów Ukraiń 
ców. Ukraińcy odpowiednio do te 
go ustosunkują się do budżetu. 


śmierć 


„Beuthen“ opanować | nle dopuś- 
cić do dalszego rozszerzania się. 
W następstwie pożaru należy się 
liczyć z ograniczeniem produkcji 
na tej kopalni przez dłuższy czas. 
DOE 


KALENDARZ 
NA GRUDZIEŃ 


pemwepa pereo gonią 
elektrycznaścia 


wSALONIE Elektrowni Miejskiej 
przy ml. Marszalkowskiaj 130 


latek Patar dia Pnó Qama 


fi 
wtorek 


3 
tzwattek 


Pokaz pieczenia | grzy- 
rządzania tortów 


Pakar „Gorące riana 
przystawki 


Ostani pokaz pried- 
świateczny 


Wszystkie pokazy a godz 11-a}. 


Pokwito wanie 
NA PRACOWNIKÓW Z. N. P. 
Marian i Halina Górscy ze Lwo- 


1938 drugi wodnopłatowiec typu 
„Lieutenant de Vaisseau Paria“ i 


3 samoloty, podobne da tego, na 
którym Codos dokonał lotu z 
Francii da Ameryki południowej. 


wa zł. 5. 

NA PRACOWNIKÓW 
„DZIENNIKA PORANNEGO* 
Marian i Halina Górscy ze Lwow 

my i 


ich obyczaje 


Delatorstwo stało się chlebem 
powszednim pewnego odłamu 

rasy polskiej Te dzienniki, 
isre zachwalają napady skry- 
łobójcze na pochody socjalisty- 
czne, triumfują na wieść o 
mniejszym lub większym pogra 
mie, sprawozdaniami i opisami 
podniecają do akcji petardowej, 
nożowej i pałkarskiej, a ludo- 
żerczym wystąpieniom młodzie 
ży szkolnej nadają cechy „nara 
dowe”, — te same dzienniki pa 
siadają w swym bogatym zana- 
drzu inną jeszcze breń — dono- 
sicielstwa. 

Oskarżanie w czambuł ca- 
łych grup społecznych, wiel- 
kich organizacyj oświatowych, 
niezależnej prasy i wybitnych 
jednostek idzie w parze z glory 
ffkacją najniższych instynktów, 
a nawet | przestępstw. 

Jakieś, niezrozumiałe dla sza 
rego obywaleła, poczucie bez- 
karności panuje w tym środo- 
wisku i z dnia na dzień potęgu- 
ja jego suchwalstwo i rozwy- 
drzenie. 

Są to przeważnie zamasko- 
wani bandyci Nie ujawniają 
swego oblicza, nie podpiszą wy 
dawanych przez siebie wyro- 
ków, zza węgła wbiją nóż i u- 
kryją się w spelunce, która, nie 
stety, nosi nazwę „redakcji”, 

Dwa jaskrawe wypadki ostat 
nich tygodni, a nawet dni świad 
czą najlepiej o technice dobi- 
jania ludzi w obliczu milczące- 
go prawa, tak surowego dla in 
nych, dla nas... 

Luhlin | Wilna stały się tere- 
mem nagauki reakcyjnych ży- 
wiołów na miejscową inteli- 


gencję. Ukuto przeciw niej broń 
z najtańszych rekwizytów „ko- 
munistycznych” i dopóty jątrzo 
mo,  zniesławiano, obrzucano 
błotem, dopóki słowo nie za- 
mieniło się w ciało. 

W lubelskim wypadku roz- 
chodziło się o unieszkodliwienie 
znienawidzonego kuratora okrę 
gu szkolnego (Lewickiego), — 
a w wileńskim — o wytępienie 
inteligentów, (Henryk Demhiń- 
ski, Jędrychowski, Żeromska i 
inni), którzy ośmielili się rzucić 
rękawice Catom i ich służbie. 

Sprawy są w Sądzie, lecz ry- 
cerze ulicy niecierpliwią się, 
wiedzą zresztą, że Sądy nie ule- 
gna ich terrorowi, — i żeby za 
wcznsu rozprawić się z przeci- 
wnikiem rozpoczynają atak de- 
nuncjatoreki w swej prasie. 
Wbrew elemenlarnym, obowią- 
zującym wszystkich obywateli, 


przepisom prawa ujawniają 
akty oskarżenia, zalewają 
nimi swoje wydawnictwa, ko- 


mentują, przekształcają, sieją 
nienawiść, — czynią wszystko, 
by niezależnie od wyniku spra- 
wy — już teraz otoczyć zniena- 
widzonych ludzi atmosierą rze- 
komej zbrodni. 

Zdumienie na łamach uczci- 
wej prasy wywołuje fakt, że ci 
prawicowi wywratowcy są w 
posiadaniu urzędowych doku- 
mentów, — aklów oskarżenia, 
— że wiedzą o przebiegu śledz- 
twa, że są jakoby wtajemnicze- 
ni. Przecież ani oskarżeni, 
ami [ch rodziny nie informują 
wroga, — są to dwa krańcowe 
światy, — akta sprawy są taj- 


ne, — a jednak są one w jakiś 
sposób do dyspozycji wichrzy- 


cieli i na długo przed rozprawą 
figurują w ich prasie. 

Nie pomogą konferencje re- 
daktorów, uchwały eyndyka- 
tów prasy, odwoływanie się da 
etyki i godności zawodowej... 

Wiara w bezkarność jest ich 
osłoną i bronią, czują swą wyż 
szość, gdyż kalumnia jest ich 
drugą naturą.. l dlatego ich 
redakcje zamieniły się w kuż- 
nie, gdzie denuncjacja panuje 
wszechwładnie, 

LEON BERENSON. 


Str. 3 


Francuscy 


ministrowie 


w Londynie 


W dniu przyjazdu min. Delbosa do Polski 


Zakończona zostałą wizyta pre 
miera francuskiego Chautempsa I 
ministra spraw zagranicznych Del 
bosa w Londynle. Ta wizyta 
francuskiego premiera | kierowni- 
ka polityki zagranicznej do Anglii 
wywołała kolosalne zalnieresowa- 
nle na całym śwlecie, Jest zara- 
zem miarą zaniepokojenła Francji 
pewnymi posunięclami polityki an 
glelskiej. Zwłaszcza wizytą lorda 


Skończyła się fikcia 


Mb „rod W 


Jak napisała calkiem waze 
„Gazeta Polska”, w Sejmia i w 
Senacie zlikwidowano wreszcie 
pewną FIKCJĘ, którą wypiasto- 
wali | wyhołubili wysiłkiem 
wspólnym pp. Sławek i Car. 

FIKCJA polegała na tym: po- 
wstaje oto parlament NIEPOLI- 
TYCZNY. Posłowie i senatoro- 
wie organizują się i skupiają nie 
wedlug przekonań, nie według 
rozbieżności czy zbieżności ideo- 
wych, tylko — według „regiona. 
lizmu”, według geografii okrę- 
gów wyborczych. 

Ludzie rozsądni zdawali sobie 
sprawę od początku, że jest ta 
koncepcja beznadziejnie SZTU- 
CZNA. Teraz p. Adam Koc po- 
łożył kres calej kombinacji, — 
E grona ludzi, ader- 


wanych zupelnie od „rzeczywi 
stości rzeczywistej", W Sejmie i 


Triumfalny pochód 


cywilizacji 


Po zamachu na kata Ablsynli, 
gen. Grazianiego (odwołano ga 
już dziś z tego stanowiska), pl- 
sał wielki dziennik genewski 
„Jourał des Nations"; 

„Zapadło postanowienie wyrznią 
ola calej ludności Addis - Abeby. 
Rozkaz ten został żakomunika-. 
wany stacjonującym w mieście 
oddziałom wojska 1 milicji faszys- 
tawskiej, Oddzialy regularnej ar. 
mil przyjęły tem rozkaz 2 oma- 
kami oburzenia, Dlatego powierza- 
no im jedynie obsadzenia pimk- 
tów strategicznych. Miliejand na- 
tomiast 1 trypolitańczycy m rozko- 
szą oddal się ponurej rozrywce. 
Z btniska wzbiły się olbrzymie 
bombowce i obrócły w perzymą 
wmzystkie przedmieścia, Mężczyźni, 
kobiety 1 daleci w przerażeniu 
biegną we wszystkich kierunkach. 
Ala na ulicach czyha Śmierć. Gi- 
nę grupami po dziesięć, dwadzie- 
ścia, pięćdziesiąt, sto ob. Ulice 
pokrywają się zwałami trupów. 
Widać grupy faszystów, przywią- 

TW EE I 


Aaksymilian Ros 


Dzisiaj wielki uczony polski, 


prolesor Uniwersytetu Wileń- 
skiego, Maksymilian Rose od- 
bywa — jnż w trumnie — swo- 
ją wędrówkę ostatnią do uko- 
chanego Krakowa. 

Nauka polska poniosła stratę 
niepowebowaną, Odszedł na 
zawsze człowiek, który był — 
sam przez się — kartą osobną 
w całej ogromnej dziedzinie ba 
dań nad mózgiem ludzkim, nad 
objawami chorobliwemi w funk 
cjonowaniu tego mózgu, — czła 
wiek, który, jako lekarz, umial 
pe surową ścisłość nau- 

ową z dobrocią i z niezwykłą 
wręcz subtelnością gdy cho- 
dzilo o chorego. 

Maksymilian Rose oddał Pol 
sce | polskiej nauce wszystkie 
swoje zdolności ogromne, swoją 
wiedzę, swoją zdolność pracy. 

Polska zapisze jego nazwisko 
agłoskami złotemi na stroni- 


cach swego własnego wysiłku 
naukowego. 


M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


i 


zujących ludzi do ant ciężarowych. 
„Zabawa“ polega na włóczeniu nie 
szezęśliwych ofiar pa hruku, at 
porozrywają mę na swki Inn 
znajdują przyjemność w batożeniu 
nagich kobiet w oczach bezsilnych 
mężów i hraci, Tam znów kamie- 
mja ofiary, błagające o szybką 
kmierć. Palkami pruchocą kości 
dzieci, które przed chwiłą utraci- 
ly rodziców. Wszędzia płynie ktew 
strumieniami. W niektórych dziel- 
nicach trupy pokryły całą po- 
wierzchnią ulic I placów, Ponad 
35.000 ludzi wymordowana w dn- 
gu trzech dni w samej tylka Ad- 
dis- Abebie". 
s 
Korespondence! pism anglelskich 
podali następujące szczegóły o 
zbambardowaniu hiszpańskiego 
miasteczka Lerida przez „narodo- 
we“ samoloty włoskie | niemiac- 
kle: 

„Podczza bombardowania tej nia 
ufortyfikowanej i mebronionej 
miejscowości padło przeszło 200 7a- 
bitych 1 700 rannych. Zniszczono 
m, in, szkołę powszechną na Jednej 
z głównych ulle miasta. Budynek 
leg! w gruzach, spod których wy- 
dobyto 56 trupów dzieci w wieku 
od 6 do 8 let, w tym większość 
dzlewerynek. Jedna bomba zburzy- 
ła budynek przy klasztorze żeń 
skim; padła tam sześć nióstr za- 
konnych, Atak nie był skierowany 
ma żaden obiet wojskowy. Szła 
wyłącmie o mordowanie beztron= 


.„ faszystowskiej 


nej ludnośal", 

Dr. med. Robertson, szet euro- 
nejskiej służby sanitarnej w Szang 
haju, w liścje do Królewsko-Bry- 
tyjskiego Towarzystwa Lekar- 
skiego pisze m. in.: 

„Dwarcem kolejowym 1 jego oko- 
Hami rawładna? tłum ueiekinle- 
Tów . Chińczyków, Lotnicy japoń- 
acy obejrzeli dokładnie ten bes- 
bronny tum i rozpoczęli gwałtów. 
ne bombardowanie. To bombardo- 
wanie, wykonane z premedytacją 1 
powtórzona kilkakrotnie, zapełniła 
szpitale rabitymi 1 rannymi. Wi- 
dok tej rzezi kobiet 4 dzieci, spo- 
wodowanej przez celowe bombar- 
dowanie, zmusza do buntu 4 pro- 
testu przeciw zdziczenin. Ciagle 
mam jeszeze przed oczyma ciała 
zmasakrowane, szczątki mbit 1 
dhieci, dziedziniec t ullas eżerwma 
od krwi i długie eregi okalecza- 
nych, zawieszonych między życiem 
a Śmierelą, dzieci bez rodziców ! 
matk) bez dieci, Dodać trzeba 
jeszcza do tego obrazy rodziny, 
błąkające się od szpitala do mni- 
tala w poszakiwaniu swych naj 
bliżezych, których znajdują umar- 
ymi", 

sa 

Wszelkie komentarze bledną 1 
clehną. Styl 1 metody faszyzmu <a 
pod każdą szerokością geogralicz- 
ną jednakowe: godne „integral- 
nych“ łotrów, zbrodniarzy | sa- 
dystów, Bd. 


Jak dożyć późnego wieku? 


Lekarz francuski Vigner Rouges, | nąć lepsze odżywianie się po zzyska- 


który zajmował się badaniem warun 


ków życia ludzi, którzy osiągnęli sg- 


dziwy wiek, doszedł do bardzo oha- 
rukterystycznych wyników, Mianowi 
cie 80 proc. ludzi, którzy dożyli stu 
łat, prowadziła żywot biedny, 
ża nie nędzny. 


niu lepszych zarobków. 
Czy argument ten znajdzie postuch 


lu robotników? Można ea do tega 


mieć poważne wątpliwości, by robote 
| nicy dalt mo wziąć na lep tych pigk= 


omal nyeh słówek. Kośdy woli krócej żyć 


w jakich takish możliwych warun. 


Wynik osiągnięty przez francuskie | kach, aniżeli sta łat w nędzy i o glo- 
go lekarza moża stać się argumen- , dzie. 


tem w ręku przemysłowców i róż- 


A pozatym, jeżeli się komu co za- 


mych innych przedsiębiorców, którzy | leen, to należy samemu przykładem 


odmawiać będą robotnikom podwyż 
szenia zarobków, zasłaniająo się dbn 
łością o ich długi żywot, a osiągnię 
cię przez robotników wieku biblijne. 
go. eżemn na przeszkodzie moża ata. 


świecid. Niechaj klasy posiadająca 
świecą przykładem wetrzemięślitoś- 
oi i wniarkowania, a wówczas zoba- 
ezymy 


Min i w Sepite 


« Senacie powstały kluby POLI- 
TYCZNE „Ozonu”. Będą one 
podlegały dyscyplinie organiza. 
cyjnej, dyscyplinie ideowej, dys 
cyplinie przy głosowaniach. 

Czy dyrektywy nadejdą aku- 
mit z ul. Matejki 3 (siedziba 
f. sw. sztabu „ozonowega“ w 
Warszawie)? Przecie to jest 0- 
BOJĘTNE. Chodzi o to, że po- 
słowie i senatorowia „Ozonu* 
(dapóki pozostają w „Ozonia") 
NIE MOGĄ, oczywiście, ani wy- 
stępować publicznie, ani gloso- 
wać wbrew ideom, planom, tak- 
tyce „Ozonu”. Gdyby  postępo- 
wali inaczej — pouępowaliby, 
mówiąc językiem delikatnym — 
bardzo nielojalnie. 

Możemy więc zarejestrować 
dwa fakty: 

1) Sejm i Senat posiadają klub 
POLITYCZNY „Ozonu”; 

2) p. pułk. Adam Koc ZDRUZ- 
GOTAŁ konstrukcją „parlamen- 
tarną" p. Sale 

. 


A 

Jest to taka drobne, rzecz o 
czywiata, IRONIA historii pali 
tycznej paru lat minionych: wla- 
śnie p. Koc w roli — ża tak po 
wiem — likwidatora „genialne 
go pomysłu" p, Sławka; „pomysł 
genialny" nazywał się: PARLA- 
MENT APOLITYCZNY. Jakby 
ta określić „bea złośliwości? po- 
wiedzmy tak: kotlet cielęcy bez 
cielęciny. Doskonała idea ku- 
charska! Nieprawdaż? 


Halifaxa w Berchtesgaden, u El- 
tiera. 

Polityka Angki jest kluczem do 
równowagi europejskiej, Gdy An- 
glia — jak to było za gabinetu 
Bluma — w sposób zdecydowany 
współpracuje z Francją, błok wo- 
jenny z Hitlerem na czele zostaje 
zneutralizowany, znajduje przeciw 
wagę. Ale jesti Anglia zaczyna się 
wahać?... 


Otóż polityka premiera Cham- 
berlałna coraz częściej Jest podej- 
rzewana we Francji a chwiejność; 
poprostu a kokietowanie Niemiec. 
Podróż lorda Halifaxa do Berch- 
teegaden dała powód do tysiąca 
przypuszczeń. Bierzemy do ręki 
„A'Oeuvre", czytamy artykuł pani 
Tabouis, mającej niewątpliwie 
kontakty z francuskim M. S. Z. P. 
Tabowia (N, 8090) pisze, że tema- 
ty „nozmowy” (przeważnie mówił 
Hitler) byzy następujące: 1) zwrot 
kalonij; 2) pakt 4-ch (Francja, An 
glia, Niemcy, Włochy), który bg- 
dzie rządził Europą; 3) reforma 
Ligi Narodów; 4) sprawa Austrll 
i Czechostowach. Czy pani Ta- 
bous ma istotnie Informacje z do 
brych źródeł czy też są to tylko 
damysły, — w każdym razie nale 
ży przypuszczać, że takie były is- 
totnie główne iemały rozmowy 
berchtesgadeńskiej. 


Francji zachwycić nie mogły, 
rzecz jasna.. lstoią rzeczy jesi 
punkt czwarty, ostatni. Chodzi na- 
turalnie o to, żeby odsunąć Fran- 
cję od problemów środkowo - eu- 
opejskich; żeby Niemcy uzyska: 
ły „wolną rękę" w Austrii 1 Cze- 
chosłowacji. Wówczas będą mo- 
ghy z jeszcze większą siłą wysunąć 
kwestie „autonomi” Niemców w 
Czechosłowacji. Będą mogły pólść 
w tym kierunku aż do zbrojnego 
konfliktu... 


W swej mowie w Augsburgu 
Hitler ośwładczył, że daje (1) 
sześć iat na wykonanie niemiec 
kich preterisyj kolonialnych. A ca 
będzie czynił w ciągu tych „Brel 
lati", Rzecz jasna — zajmie się 
problemami środkowej ( a może i 
| wschodniej) Europy. Przeszkadza 
mu związek Francji z Małą Enten- 
tą. Francji bezpośrednio odaunąć 
od Europy środkowej i wschodniej 
nle potrafi, to jasne, Ate może przy 
pomocy Angli? A w dalszej per: 
spektywie „pakt 4-ch“ jest oczy- 
wiście również planem zmajory- 
zowania | sparaliżowania Francji. 
bo w tym „kwariecie" Niemcy bę 
dą miały zapewne stanowiska do- 
minujące — przy pomocy Włoch | 
częściowo Angli. Tak, wszystko 
zależy od Anglii. 


Teraz rozumiemy charakter | 
znaczenie rozmów londyńskich. 

Naturalnie, zaniepokojenie w 
Czechosłowacji jest jeszcze więk- 
niż we Francji. „Prager Prese 
se", organ min. Krofty, daje ar- 
tykuł wstępny o „Zaproszenii Pa- 
ryża do Londynu", Ton spokojny, 
ztównoważóny. Znajdujemy tam 
ciekawy ustęp: „Rząd brytyjski na 
drodze dyplomatycznej podał da 
wiadomości rządam środkowo- 
ropejskim, że nie powinny spodzie 
wać się żadnych zmłan w brytyj- 
skiej polityce zagranicznej i że w 
związku z wizytą lorda Halifaxa 
nie nastąpi żadna nowa orientacja 
Anglii w sprawach zagranicz- 
nych“. Ciekawe zdanie. Czy to An 
glia sama rak uspakaja, z własnej 
inicjatywy, — czy też Czechosło- 
wacja wystosowała zapytanie da 
Anglii? 

Cóż więc dała wizyta tondyń- 
ska? Oficjalny komunikat czytel- 


jay mają. Utrzymany jest w ta- 


nle tak powściągliwym, że aź 
chwilami komicznym (w rodzaju 
tego, że obie wysokie strony uzna 
ty sytuację na Dalekim Wscho- 
dzie za sprawę poważną). Ale jak 
było w rzeczywistaści? Trudna 
Jeszcze powiedzieć. Oficjalny ko- 
munikat stwlendza dalsze trwanie 
przyjażni angielska - francuskiej. 
W związku z tym korespondenci 
różnych pism mówią a odprężeniu, 
o wyrównaniu nieporozumień an- 
gła-franeuskach. 

Poruszona już w Berchtesgaden 
sprawa koloni| jest trudna, ale 
dia stosunków anglo - francuskich 
może mniej ważna. Zwłaszcza, ŻE 
podobno Niemcy pragną głównie 
koloni] belgijskich ! — poringat- 
skich (a bledna Portugalia tak się 
starała dopomagać Hitlerowi w 
Hiszpanii). Ale sprawa Europy 
środkowej? 

Nacisk „Fasziąłan” na pań. 
stwa demokratyczne trwa dalej. 
Zobaczymy, to da podróż Delbo- 
sa do Polski i państw „Małej En- 
tenty*. Nie tylko w Czechosłowa: 
cji, bo także w Rummli i Jugosla. 
wll krecia robota hitlerowców 
trwa od dłuższego już czasu. 

Dla Polski ta pofilyka „Hitlerit“ 
zmierzająca da odsunięcia Francji 
od Europy środkowej i wschadnie] 
jest polityką niebezpieczną. Osła: 
bia Polskę i (pośrednio) uzależnia 
ją od Niemiec hitlerowskich. By- 
toby zaiste zaślepieniem wspdłdzia 
łanie z taką polityką. 

Po Londynie min. Delbos przyje- 
chal do Polski, Demokratyczna a 
glnia polska wita go ze szczerą 
serdecznością. 


K. CZAPIŃSKL 


Przegląd prasy 


Kiub „Ozonu”* w Sejmie i w Senacie 


Rozpoczęła się tesją sejmowa. 
Opinię ten Sejm interesuje mało. 
Natomiast interesuje ją utworze. 
nie klubu „OZN“ w Sejmie i w 
Senacie. Powrót partyjnictwa! — 
stwierdza prasa; zarazem — kilę- 
ska „sławkowej” koncepcji z ro- 
ku 1835. Czy w ten sposóh Bejm 
nię okaże się w całkowitej zależ. 
ości od czynników pozasejmo- 
wych? — pytają inni. Czy nie fest 
to krok ku totalizmowi? — zapy- 
tują niektórzy. 


Jednym słowem, jest zalntereso 
wanie, Ta „koncepcja”" „Ozonowe 
go' klubu poselskiego natraflła na 
pewien opór, o którym Bzczenóło- 
wo opowiada krakowski „IKC. 
Dużą rolę odegrał pono marsz. 
Rydz-Śmigły: 


nOczywiście, że przebieg Andjen 
cji, jakiej Marszałek udzielił w 
nbiegła niedziełę 12-tn posłom i 
senatorom, stanowiecym komisję 
dla opracowania regulaminu Klu- 
bu 0. Z. N., pozostanie tajemnicą. 
Niemniej, pewne fragmenty tej do 
niosłej andieneji można sobie od- 
tworzyć, Uważamy wiec np. © 
rzecz niewątpliwa, iż  niektórey 
członkowie delegacji przedstawiali 
p. Marszałkowi swoje watpliwodoi, 
że wskazywali na nastroje w kra- 
dn i podkreślali, iż praca konsoli- 
dacyina tak długo nia wyda pal- 
nych efektów m dołu, jak długo 


społeczeństwa nie uzyska pewności 

iż nastąpiła pełna Konsolidacja na 

górnych szczeblach hierarchii pań. 
stwowej. 

Z druglej strony mważać można 
za rzecz bezsporną, iż Marszałek 
Śmisły ze swojej strony umal ta- 
kle właśnie stawianie sprawy za 
argoment dla marganizowania się 
zespołu poselskiego ` *ntorskiegn 
i że w tym klerumku rzucił "a sza 
łe myół autorytet, 

Pisma. związane OZONem 
natychmiast zaczęły tłomaczyč 
nawą („partylnicką*) zasadę zta- 
kim samym zapałem, z jakim w r. 
1935 tłomaczyły słusznaść zasady 
plk, Sławka. „Gazeta Polska" pi- 
Sze: 

„Bez zorganizowanego działania 
zespołów mia ialniałby caly wspa- 
Riały dorobek ouwilizacji ś kultury 
materialnej ludzkości. Wyklinanie 
tego zjawiska z jukiejkolwiek dzie 
dziny życia ludzkiego jest dziwzcz 
ną herezja”. 

Prawda. Ale to, co dziś jest 
„herezją”, wczoraj bylo — orto- 
tdoksją. „Kurier Poranny“ (wcza- 
rajszy) w ślad za „Gazetą Polską" 
także się pleni przeciw „herezji. 
„Herezje" 1 „ortodoksja” na roz. 
kaz. 

Pisma nie zwlązane z „Ozo. 
nem" pokpiwają sobie z tej całej 
zmłany. Endeckle lwowskie „Sło- 
wo Narodowe" pisze np.: 


z 


„Ahsurd polityczny p. Sławka— 
Seim bezpartyjny —nie przetrwał 
dwóch lat. Śmiertelny cios zadak 


mu wczoraj sami posłowie i eena- 
torowie, postanawiając utworzyć 
w obu lbach kluby ozonawe. 
Ktoby się spodziewał. że „partyj- 
nietwo" zatriumfuje mowa w mi- 
mach, z których je pn. Sławek. 
Car, i Miedziński nie tak dawno 
deszcze uroczyście wyeRzoTCYZał 
walt Ale już | p. Miedzińskiemu 
xprzvkrzyły się metody pracy „u- 
dych man". 


„Czas“! wczorajszy także ok 
wiadcza: „zasada parlamentu, po- 
zbawionego ugrupowań Ideowych, 
najwyraźniej bankrutuje”, Jeszcze 
Jeden eksperyment! — pisze z oba 
wą „Czas“ — a eksperymenty 
mogą być udałe alba nie udate... 


Krótko mówiąc, powraca Zasā- 
da stuszna, Niemniej atoli Jest 
prawdą, że w tym wypadku łstnie 
je pragnienie, aby skorzystać ze 
słusznej zasady dla nle zawsze 
słusznych celów. 


„Gazeta Polska" zapowiada, że 
proces konsolidacji nowego klubu 
będzie trwał długo... Jak widać —- 
aranżerom tych „gierek" spleszna 
nie do oparcia Sejmu na szerokiej 
podstawie demokratycznej, lecz 
do nowych — manewrów... 


| -ez 


z oficjalną wizytą w Polsce 


Program 4-dniowego pobytu 
min. Delbosa w Polsce przewidu- 
je audiencję u Pana Prezyden*a 
R. P, wizyty u p. marszałka Śmi- 
głego-Rydza, p. premiera i p. mi. 
nistra spraw zagr. oraz szereg 
oficjalnych przyjęć. 

P. min. złoży wieniec na grobie 
Nieznanego Żołnierza, a w zakoń- 
czeniu swego pobytu uda się do 
Krakowa, gdzie odbędzie się uro- 
czystość złożenia wieńca u sarko- 
fagu Marszałka Piłsudskiego. 

P. min. Delbosowi towarzyszą: 
dyrektor gabinetu minister pełno- 
mocny p. Charles Rochat i zastęp- 
ca szefa gabinetu p. Armand Be- 
rard. (PAT) 


Życiorys ministra 
Belbosa 


Yvon Delhcs urodził cię w r. 1885 
w miasteczku Thonac jako syn nauczy- 
lels. 

Po uryskaniu stopnia docenta filozofii 
romp:czyna pracoweć jako publicysta. 


Wepółpracaje w kilku wielkich dzienni: | 


kach paryskich. 


Zdemobilizowany w sierpniu 1914 r. 
po otrzymanin rany przechodzi da lat- 
nictwa, pozostaje w armii do zawarcia 
razejnri. 

Pawracając da dziennikarstwa two- 
rzy dziennik „L'Era Nomvelle*, którym 
kieruje eż da przejścia do redakcji „La 
Depeche de Toulnnsa*. 


W r. 1924 staje po rez pierwszy do 
wyborów w departamencie Dordegne i 
jest wybrany na depntowanego » listy 
radykałów społecznych. W latach 1928, 
1932 i 1036 wybicrany jesl również, 

Po wejścin do parlamentu, Yvon Del- 
bas zaczyna odgrywać poważniejszą ro- 
lẹ. Powołany w chsratterze podzekrcta- 
rza staru w ministerstwie nauczania 
technicznego i sztuk pięknych w gakino- 
cie Painleve w r. 1925. Przy zmianie ga- 
binen obej-mje stanowisko ministra 
oświaty. 

W r. 1932 i 1936 zostaje wybrany * i- 
ceprzawadniczącym izhy deputowanych. 

W gabinecie Alberte Sarrant Delhoe 


obe. 
dliw 
Blum powołuje g do swego gabinetu 
na stanowisko ministra spraw zagranicz- 
nych, W gabinecie Chaniempa zachown- 
je tę samą tekę, którą piastuje obecnie 
z górą półtora roku. 


je_ stanowisko ministra sprawit 


Minister Rządu Ludowego Francji 


. Po ostatnich wyborach premier | 


samorządu adwokackiego stolicy 
Endecy uciekli przed porażką 


W środę ma posiedzeniu War- 
szawskiej Rady Adwokachżej b. 
dziekan Rady adw. Lem No- 
wodworski w imieniu swoim o- 
raz adw. Blenaua Suligowskiego, 


Arsenał spiskowców 
z pod znaku „Białych Kapturów" 


W śledztwie prowadzonym w 
sprawie „Kagulardów* nastąpiło 
znaczne uspokojenie. Władze ślęd 
cze są zdjęte badaniem zebrane. 
go materiału. Z zestawienia do- 
kananego przez policję wynika, 
iż bilans dotychczasowy rewizyj 


w Sprawie wycofanie ochotników 


Rząd biszpański wyslał do Łan 
dynu odpowiedź na notę w spra- 


Zerwane rokowania 
między francuskimi socjalistami a komunistami 


Agencja Telegraliczna „Express“ | względnego posluszeństwa 


donosi: 

Komisja Administracyjna francu 
skiej Partii Socjalistycznej zerwa- 
ła toczące się z komunistami roko 
wania o połączenie w jedną partię 
proletariacką. 

Powodem zerwania był artykuł 
Dimitrowa, zamleszczony w „lz- 
wiestiach", w którym przewódca 
Kominternu żądał od wszystkich 
socjalistów i komunistów bez- 


Trzykrotnie odparci 


Havas donosi z Madrytu: we śra 
(ię po południu wojska gen. Fran- 
co trzykrotnie usiłowały zdobyć 
stanowiska przeciwnika, położone 
na południowy zachód ad Toledo 
na lewym brzegu rzeki Tagu, Iecz 
trzykrotnie zostały odparte. 


Pośpieszna fabrykacja 
ministrów 


Po nadaniu szefowi kancelarii 
Państwa Lammertowi tytułu mi- 
nistra, kanclerz Hitler mianował 
również ministrem szefa swej kan- 
celarii dr. Meissnera, przyrówny-. 
wując go w randze do ministrów 
Rzeszy. 

Min, Meissner jest jednym z naj 
storszych współpracowników kan 
celarii Rzeszy, gdzie urzędował już 
za czasów prezydenta Hindenbur- 
a 


Stali- 
nowi, a stosunek do 7SSR. uważał 
za probierz każdego socjalisty. 


wie wycofania ochotników. Nota 
przyjmuje w zasadzie projekt wy 
słania komisji, któraby na miejscu 
sprawę tę zbadała, lecz ogranicza 
jej pelnomocnictwa. Rząd hiszpań 
ski nie chce utrudniać polityki nie 
interwencji, lecz nie przyjmie żad 
nego warunku, który mógłby o- 
znaczać przyznanie praw strony 
walczącej rebeliantom. 


Lotnicy niemieccy 


nie chcą być 


Niemieckie Biuro 
donosi: 

„W ostatnich czasach rozszerza 
część pracy zagranicznej sensacyj 
ną pogłoskę, jakoby dwuch lotni- 
ków, należących do eskadry Richt 
hofena i mających się wkrótce u- 
dać do Hiszpanii, popełniło dezer- 
4 
x 

W istocie zdezerterowało przed 
CA 


Mistyfikacja zamachu 
na tow. Biuma 


„Paris Soir“ donosi, że w urzę- 
dzie pocztowym na Quai Valmy 
wykryto tajemniczą przesyłkę, ad- 
resowaną do wicepremiera Bluma. 
Policja przesyłkę otworzyła. Zna- 
łeziono tam stluczong szklaną ru- 
rkę z jakimś czarnym proszkiem, 
który zabrano do ekspertyzy che- 
micznej. Wykazała ona jednak iż 
proszek ów nie jest substancją wy 
buchową ani trująca. 


Informacyjne 


Zakończenie przewodu sądowego 


w procesie p. 


Dakończenie rozprawy środowej 
Po wyjsknieniach oskarżonego m. 
Stadniukiego, zdw. Szamsński zaduł sze. 


reg pytań p. Starzyńskiemu, dotyczą: | 


cych jego służhy wojskowej, stamm po- 
siadanis, przeprowadzenie Pożyczki Na- 


W śnieżnej zamieci 


Na morie Łuck — Równe na przejoź. 
dzia kolejowym samochód, jadący w 
szasie zamieci nieżnej z Łucka do Rów. 
mego, zderzył nię z pociągiem osobo- 
wym,  zdążającym w stronę Lwowa. 
Znajdujący się w samochadzie pasażer 
oraz kierowca odnleśli ciężkie uszko- 
dzenia ciała. Samochód został do- 
asczętnie zdruzgotany. 


Pożar pod ziemią 


Za Śląska Opolskiega donoszą: W ko. 
palni „Beutken” w Bytomiu wybuchł 
groźny pożar na głębokości ok. 350 mir. 
Przyczyn pożaru nie została ustalona, 
Żadnych ofiar nie była. 

Wobec tego, że ugaszenia pożeru na- 
trafia na trudności kopalnia została esl- 
kawicie unieruchomiona. 

W podziemiach kopalni „Carsten 
Zentrum" w Bytomiu zawalił się chod. 
nik na przestrzeni około 20 mir. W cza 
sie katastrofy w chodniku nie było gór- 
ników, dzięki czemu wypadek nie po- 
ciągnął sa sobą żadnych ofiar w lu- 
dziach. 


Studnickiego 


rodowej, piekarni miejskiej, rozbudowy 
miasta i t. d. Pytania również zadawał 
adw. Zieliński, oraz oskarżony. Po wy- 
jaśnieniach Sąd «głosił posianowienie 
dopuszczenia w charaktecza dowodów 
szeregu dokumentów, złożonych przez 
p. Starzyńskiego, odzncił 
wiele dokumentów, złożonych przen 
oskarżonego, dopnszczając jedynie książ 
ki p. Studnickiego. 

Ohrone wnosiła o ressumeja uchwały 
sądu, dotyczącej zeznań świadków Fryd. 
mana, Ringla, Sidora, Gorzechowekiego 
i Czechowicza. Jednakia Spd orzekł, iż 
nie widzi powodu do zmiany zajętego 
W tej sprawia etanawiska, 

O godz. 745 przewód sądowy zamknię 
ta. LK. 


natomiast 


mordercami 


kilku miesiącami dwuch lotników, 
należących do pomocniczego per- 
sonelu eskadry Mancheim a nie 
Richthofena”. 

Ostatecznie — czy z tej, czy z 
Innej eskadry — to nie taka waż- 
na rzecz. Grunt — że nie wszyscy 
lotnicy niemieccy chcą mordować 
lud Hiszpanii. 


przedstawia się następująco: 
Skonfiskowano 1 karabin maszy 
nowy, typu „Hotschkìis“, 103 ręcz 
ne karabiny maszynowe typu 
„Schmesser”, 107 zwykłych kara- 
binów wojskowych, 18 rewolwe- 
rów, 818 ładownie, 438 nabojów 
dynamitowych, 3104 granaty ręcz- 
ne, 137 tysięcy naboi karabino: 
wych oraz 158 kg, różnego rodza- 
już nabojów. 

Te zapasy broni i amunicji, jak 
również 26 osób, przebywających 
w więzieniu są dotychczasowymi 
wynikami śledztwa. 


Tatarkiewicza i Zadrowskiego zła 
żył oświadczenie, że wobec wyni 
ku wyborów, ich zdaniem „zadecy 
dowanego przez większość niepol 
ską“ nie mogą oni brać udziału w 
pracach samorządu adwokackie- 
go. Wicedziekan, adw. Urbano- 
wicz, skonstatowawszy, że nle moż 
na zrzec się otrzymanego manda 
tu, oraz że Rada Adwokacka za- 
ledwie w 1⁄4 zostala odnowiona— 
uznał iż posiedzenie trwa w dal- 
szym ciągu, oświadczając, iż wy- 
stąpienie owych adwokatów przed 
stawi Naczelnej Radzie Adwokac- 
kiej. 

Trzeba zaznaczyć, że adwokaci 
endeccy szybka zapomnieli, a tych 
czasach, kiedy sami dostawali się 
do Rady głosami adwokatów-ży- 
dów. Czierech z nowowybranych 
członków Rady wyszło z polskiej 
listy porozumienia demokratyczne 
go. Pastępowanie adwokatów en- 
deckich była więc podyktowane 
bezsilną złością wobec porażki 
wyborczej, Panowie ci w Ośwład: 
czeniach i przemówieniach zbył 


Siły morskie Niemiec 


wzrastają w szybkim tempie 


Po wykończeniu będących w 
budowie jednostek bojowych, 
niemiecka flota wojenna będzie 
się składała (poza przestarzałymi 
jednostkami): z dwuch krążawni- 
ków po 35 tys. ton, uzbrojonych 
w armaty 381 mm., dwuch krążów 
ników po 26 tys. ton, uzbrojonych 
w działa 280 mm., trzech krążowni 
ków („kieszonkowych“) po 10 tys. 
ton, uzbrojonych w działa 280 
mm., trzech krążowników pancer 
nych po 10 tys. ton, uzbrojonych 
w działa 203 mm., dwuch krążow 
ników po 10 tys. ton, uzbrojonych 
w działa 152 mm., ośmiu krążowni 
ków po 6 — 7 tys. ton, uzbroja- 
nych w działa 152 mm., dwuch lot 
niskawców po 19.250 ton, 22 wiel 


kich torpedowców 165 — 180 ton, 
30 małych torpedowców oraz 62 
łodzi podwodnych, w tym 10 jed- 
nostek wielkich po 712—740 ton, 
24 mniejszych po 517 ton oraz 30 
jednostek przybrzeżnych po 250 
ton. 

Stan ten stanowi 25 proc. tona 
żu. brytyjskiego, zgodnie z ukła- 
dem brytyjsko - niemieckim z 1935 
roku. 

Zaznaczyć należy, że jeżeli cho 
dzi a łodzie podwadne, to układ 
ten upoważnia Rzeszę do podnie- 
sienla swego tonażu do 45 prac. 
stanu brytyjskiego, a nawet do 100 
proc, za uprzednim porozumieniem 
się z admiralicją brytyjską. 


Zaprzeczenie plotkom 


Ambasador sowiecki wPolsce 
p. Dawtian nie został rozstrzelany 


W związku z wiadomościami o 
rewizji GPU w gmachu ambasady 
sowieckiej w Warszawie wspólgra 
cownik „IKC” udał się do kierow- 
nika ambasady p. Winogradowa I 
zapytał go, w jakiej mierze wia- 
domość ta odpowiada rzeczywis- 
tości. 

Oto jak wyglądają oficjalne wy. 
jaśnienia ze strony Sowieckiej: 

Sowiecki charge d'alfaires, p. 
Winogradow oświadczył: 

— Gdyby pańscy koledzy z 
pism popołudniowych również za- 
miast najpierw pisać poprzednio 
przyszli da mnie, pokazałbym im, 
jak teraz oto chętnie panu, cały 
gmach naszej ambasady i przeka- 
naliby się, że wszystkie meble są 
w porządku i podłogi również nie 
naruszone, Wiadomości są abso- 
lutnie bezpodstawne. 

Nie było żadnej komisji GPU 
w Warszawie i żadnej rewizji w 
naszej ambasadzie nie dokonano. 
Zresztą kiepska by to była komi- 
sja, o której działalności wiedzia- 
noby i ło z tak licznymi szczegó- 
łami. Mogę pana zapewnić z całą 
uczciwością, że nikt nas nie koi- 
trolował i żadnych podejrzeń wo- 
bec urzędników naszej ambasady 


Ostatnie depesze i wiadomości na str. 1 I 2-ej 
i | z PAPA 


Sprawa Szczerbowskiego 
w Sądzie Najwyższym 


W Sydzie Najwyższym rozpa- 
trywano sprawe Wolfa Szczerbow- 
skiego z Brześcia nad Bugiem, o- 
skarżonego o zabicia wywiadowcy 
policji 
w Brześciu skazał Szczerhowskie- 
go na karę śmierci. Sąd Apela- 
cyjny w Wilnie wyrok zatwier- 


dził. Obrona wniosła o uchylenie 

wyroku i ponowne rozpatrzenie 

sprawy przez Sąd Najwyższy. 
Sąd Najwyższy uchylił wyrok w 


Kędziory. Sąd Okręgowy | części dotyczącej kary i przekazał 


sprawę do ponownego rozpałrze- 
nia Sądowi Apelacyjnemu. 


nie żywi. Przykro mi nawet, że aż 
muszę prostować takie niedorzecz 
ne wiadomości. 

-— Czy słychać jednak coś nie. 
pomyślnego © ambasadorze Daw- 
tlanie? — Bo krążyły wieści, że 
został aresztowany i rozstrzelany. 

lw tym nie ma ani Słowa pra- 
wdy, I znów bardzo mi przykra, 
że wiadomości te za prasą zagra- 
niczną powtarza prasa polska, dla 
której ambasador Dawiian miai 
zawsze tyle serdeczności, © czym 
i pan nie raz mógł się przekonać, 
uzyskując zawsze szczegółowe in- 
formacje na interesujące pana te- 
maty. 

Może panu wystarczy ten Ufo 
list. pisany własnoręcznie przez 
ambasadora Dawiiana, który od 
niego otrzymałem i, jak pan wi- 
dzi, zupełnie świeżej daty. Amba- 
sador Dawtian, jak pan widzi — 
nie tylko więc nie jest rozstrzela- 
ny, ale nawet nie aresztowany, 

— I powróci do Warszawy? 

— (o to, to nie, Ale to nie jest 
żadna tajemnica i a tym w swoim 
czasie zakomunikowałem oficjal. 
nie zarówno ministerium spraw za 
granicznych jak i pańskim kole- 
gom z prasy, którzy mnie o to za- 
pytywali. 

— Czy wiadomo kto będzie je- 
go następcą i jakie jest jego dal- 
sze przeznaczenie? 

— Następca ambasadora Daw- 
tiana jeszcze nie Został mianowa- 
ny i do czasu, kiedy to nastąpi, 
będę kierował ambasadą naszą w 
Warszawie jako charge d'affaires, 
do pomocy mi mianowano drugie- 
go jeszcze radcę ambasady o pol 
skim nazwisku Listopad, oraz no- 
wego pierwszego sekretarza Cze- 
byszewa. Obaj pracowałi ostatnio 
w komisariacie ludowym do spraw 
zagranicznych. 

Ambasador Dawtian obejmie 
wkrótce poważne stanowisko, je- 


dnak nie w dziedzinie służby za- 
granicznej, 
w 
Nieprawdziwe są również po- 
głoski o aresztowaniu sekretarza 
ambasady sowieckiej w Warsza- 
wie p. J. Aleksandrowa. 


pohopnie identyfikują słowo „en. 
dek“ ze słowem „Polak“. 

Przed dokonaniem wyborów da 
tychczasowy  wicedziekan Rady 
adwokat Stefan Urbanowicz zła. 
żył następujące Oświadczenie: — 
„Wobec wydarzeń i starcia poglą 
dów, które miały miejsce w naj- 
bliższym okresie czasu poprzedza 
jącym konstytucyjna pogjedzenła 
Rady, jak również wobec wysu. 
nięcia mojej kandyatury na ste. 
nowisko Dziekana Rady zmuszn- 
ny jestem ze swej stony aświad- 
czyć co następuje: 

Uważam niezłomnie, że adwoka 
tura w Państwie Polskim musi hyć 
z ducha i knitury polska, a Polacy 
z ducha i kultury winni posładać 
zabezpleczoną na przyszłość zde- 
cydowaną większość w Izbie oraz 
we władzach korporacyjnych. Ak 
cja ku osiągnięciu tego celu win- 
na być przeprowadzona w drodze 
prawnej, wszelkie zaś wystąpłe- 
nia propagandowe w tej mierze 
winny cechować spokój i kulttra, 
Zgadzając się na ewentualne obłę 


cie stanowiska Dziekana mam aa, 


widoku, że tak zasłużony dla do- 
bra naszego stanu, kolega Dzie- 
kan Leon Nowodworski odmówił 
przyjęcia tego stanowiska, potrze 
hy zaś naszego stanu, jako samo- 
rządnego wolnega zawodu oraz 
przepisy ustawy wymagają, aby 
Rada ukanstytuowała się zaraz na 
pierwszym swym posiedzeniu". 

W dalszym ciągu posiedzenia 
dokonana wyborów władz Rady. 
Ukonstytuowały się One, jak nastę 
puja: 

Dziekan — adw. Stefan Urbano 
wicz. Wice-dziekan — adw. Sta- 
nislaw Święcicki Przewadniczący 
Kolegium rzeczników dyscypiinar 
nych — adw. Mieczysław Rudzłń- 
ski, skarbnik — adw. Wacław Bar 
cikowski, zastępca skarbnika — 
adw. Zygmunt  Kopankiewicz, 
sekretarz — adw. Józef Stopnickł 
oraz zastępca sekretarza — adw. 
Stefan Korbońsii. 


Polowanie na wodę 


Wyjgtkowa meza, pannjąca ad kiln 
miesięcy na prowincjach nółnocnych 
Argentyny, przybiera rozmiary katastra- 
falne. Z prowinoji Santiaga del Estero 
donoszą, że tuiność, cierpiąc z pragnie- 
nia, napada na pociągi, aby zaopstrzyć 
się w wodę, znajdnjącą sig w rezer- 
wuarach, 


Czytajcie prasę 
socjalistyczną 


© WIADOMOSCI SPORTOWE ~} 


PIŁKA NOZNA 


SYTUACJA W PIŁKARSKICH 
MISTRZOSTWACH ŚWIATA. 
Sytuacja w piłkarskich mistrzostwach 
Świata przedsiawie się obecnie nastę- 

pująca : 
Strefa europejska. 

W pierwszej grupie da finałowych 
orzgrywek zakwalifikowały się Niemcy 
i Szwecja. Wyeliminowane zastały Estas 
nia i Finlandia. 

W drugiej grupie walczą Polska, Ju- 
gosławia, Norwegia i Irlandia. Z tej 
grupy do linału zakwalifikowała się 
już Norwegia. Polska rozegrała pierw- 
szy mecz z Jugosławią, bijąe ją 4 
w razie uzyskania na meczu rewanżo- 
wym w Białogrodzie chociażby wyniku 
remisowego, zakwalikuje sę do rozgry- 
wek fnałowych. 

W trzeciej grupie — Rumia i Egipt 
jeszcze nie grali. 

W czwartej grupie — odbędzie się 
mecz między Paringalig 1 Szwajcarią. 

piątej grupie: Węgcy, Palestyna i 
Grecja delepują jedną drużynę da Pa- 
ryža. Będzie to napewno drnżyna wę- 
gierska, 

W szóstej grupie — Czechosłowacja 
i Bułgaria wyłaniają zwycięzcę do fi- 
nałowych rozgrywek. Pierwszy mecz w 
Solii przyniósł wynik remisowy t:l. 
Czechosłowacja zatem ransi rewanż wy- 
grać, chcąc jechać da Paryża. 

W siódmej grupie — Àustria wyeli- 
minowala Łotwę i Litwę i walczy w 
grupie iirałowej. 

W ósmej grupie — Belgia, Holandia 
i Luxemburg wysyłają do rozgrywek. fi- 
nałowych dwie drużyny. Pierwszy mecz 
Holandia - Luxemhn=: wygrała Holan- 
dia 4:0. 

Streja amerykańska. 
W strelis amerykańskiej rozgrywki 


odbywają się w trzech prupack, Z Ame- 
ryki Północnej i Środkowej do Paryża 


udaje się jedna drużyna, wyłoniona re 
spotkania pomiędzy reprezentacją USA 
a zwycięzcą grupy Środkowej Ameryki. 
Z Ameryki Południowej da finsłu zas 
kwalifikowała się Brazylia. Argentyna 
nadesłała swoje zgłoszenia jnż po tere 
minie i międzynarodowa federacja pił 
karska dotychczas nie wydała decyzji, 
czy zgłoszenie lo została przyjęte. 0- 
słatnio powstał projekt, aby Argentynę 
przenieść do 
strefy azjatyckiej. 

Argentyna rozegrałaby  eliminacyjny 
mecz u jedyną zgłaszoną drażyną aaja- 
tycką reprezentacją Indii holenderskich 
na terenie franenskim. 


i|.NIE MA BARDZIEJ GŁUCHEGO, 


NIŻ TEN, KTÓRY NIE CHCE 
SŁYSZEĆ". 

Znany dziennik sportowy „L'Auto“, 
który pierwszy wystąpił a rewalacjami 
w uprawia kaperowania piłkarzy pol 
skich przez Racing Club, zamieścił ar- 
tykuł wstępny swego na.relnega redak- 
tora p. Goddet p. t „Nie ma haedziej 
głuchego, niż ten, który nie. chce aty- 
sznć”. Artykuł ten jem adpowiedzig na 
ogłoszoną i podaną już przes nas de- 
cyzję komisji slalmiowej  franonzkiega 
związku piłkarskiego w sprawie kape- 
rowania polskich piłkarzy w Facyżi. 
„L'Auto“ występuje bardzo astro prre- 
ciwko francuskiemu związkowi piker- 
skiemm, któremu zarzuca wiele przewi- 
nień, a przede wszymikim, że nie choe 
widzieć wyraźcej winy Racing Clnbu. 
„L'Auto“ polemiznj również m etano- 
wiskiem polskiego związku pilki nož- 
nej, który, jsk twierdzi dziennik, po- 
stępuje dość dziwnie, ho z jednej seos 
ny wysyła swego epecjalnego delegata 
do Paryżu dla pilnowania graczy pol- 
skich, a » dragiej 
myślnie przebacza Kluhowi, którama 
zastała dawiedzione, że usiłował ko 
pić dwuch polskich graczy, którzy ba- 
wili w gościnie w Paryżn. 


atrony wspaniało: ~ 
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LOINĘLA — RATUJĄC NOWĄ 
SUKIENKĘ W PŁONĄCEJ 
CHACIE. 


W Smalniku, w paw. leskim, ws 
buch! groźny pożar w domu Sie- 
jena Iwanika. Pasiwą ognla padł 
dom mieszkalny wraz z zabudowa 
nami . gospodarskimi. 

W czasie pożaru córka Iwani- 
ya, 7-letnia Tekla, chcąc ratować 
nową sukienkę wbiegła do palą. 
cej się lzby. Nieszczęśliwa dziew* 
czyńka poniosla poniosła ` śmierć 
w płomieniach. 

AW siajni spaliło słę 7 szłuk hy- 
dla ż trzy konle. 

Panadto utegla spaleniu gotów- 
ka w kwocie 560 zi. i 99 dolarów, 
które przechowywane były pod 
stomą w łóżku, 

„Przyczyną pażaru była wadliwa 
budowa komina. 


WYROK NA B. DYREKTORÓW 
KASY POŻYCZKOWEJ 
W JANOWIE 


W Sądzie Okręgowym w Lwo- 
wle zapadł wyrok w procesie kar 
nym przeciwko b. dyreklorom Ka 
sy Pożyczkowe] w Janowie, oskar 
żbnym o nadużycia. Trybunal, po 
uwzględnieniu amnestfi, skazał 
Franciszka Lostera na 2 1 pół ro- 
ku bezwzględnego więzienia, Ada 
ma Szwarca starszego na I I pół 
roku, a Adama Szwarca mlodego 
na 6 mlesięcy więzienia. 


INŻ. TROKA SKAZANY NA 
1 ROK WIĘZIENIA, 


Sąd Okręgowy ogłosił wyrok w 
sprawie Inż. Troka, oskarżonego 
o spowodowanie wybuchu w ste- 
Jarni głębockiej w dniu 20 stycz- 
nla b. r. 

Ż powodu tego wybuchu zginę- 
ło 3 pracowników olejarni. 

Sąd skazał inż. Troka na 1 rok 
więzienia z zawieszeniem kary. 


EMIERTELNY ZJAZD NA 
NARTACH. 


Uczeń 7 klasy gimnazjalnej, Fi- 
np Wicek w Nowym Sączti udał 
się w towarzystwie kolegów na 
wycieczkę narciarską w okolicę. 
Radziejowej. Na stromym zjeżdzie 
zaczepił narią o wystający pleniek 
mtodej sosny, przebijając  soble 
brzuch. Wicek zmarł, nie dozy- 
skawszy przytomności. 


ŚMIERĆ OFIARY EKSPLOZJI 
W HUCIE „POKÓJ”. 


W szpitalu w Chorzowie zmarł 
robotnik Paweł Morawlec, wsku- 
tek straszliwych poparzeń, kiórych 
doznał w czasie eksplozji w hucle 
„Pokój”. Obecnie liczba ofiar 
śmiertelnych tej katastrofy wzro- 
wła do trzech osób. 


MORDERCA DYREKTORĄ 
ELEKTROWNI PRZED SĄDEM. 

W pierwszej połowie stycznia 
odbędzie się w Katowicach roz- 
prawa apelacyjna przeciwka Józe 
fowl Kopfowi, mordercy inż. 
Skrzywana, dyrektora Elektrowni 
w Janowie pod Katowicami. 

Kopf skazany został przez sąd 
T Instancji na karę dożywotniego 
więzienia. 


PRZEJECHANY PRZEZ POCIAG 


Z pociągu osobowego na linii 
Ostrów — Poznań wypadł wczo- 
Yaj rano pod Środą A-letnl uczeń 
szkoły powszechnej ze Środy w 
uieznanych okolicznościach. Chlop 
ta znaleziono przy torze nleprzy- 
tomnego 1 odwieziona do szpita- 
la. Stan jego jest bardzo clężki, 
ponieważ doznał wstrząsa mózgu 
1 odniós ciężkie rany glowy. 


ARESZTOWANIE SZANTĄ. 
ŻYSTY. 


W Gnieżnie aresztowano Ma- 
riana Krąglewskiego, pomocnika 
stolarsklego, który wraz z dru. 


gim, na razie nle wyśledzonym 
młodym człowiekiem, wysłal da 


kupca - Żyda, Lipnowskiega Ist z! 
żądaniem, aby w określonym ter- 
minie złożył 3.000 zł. w halu pocz- 
Ty grięźnieńskiejj — w przeciw- 
nym razie do sklepu Lipnowsk:e- 
go zostanie wrzucona bomba. 
Wskutek dochodzeń stwierdzono, 
że autorem tego listu był Krą- 
giewski. 


ARESZTOWANIE BURMISTRZA. 


Z polecenia władz prokurator- 
skich areszfowany został bui- 
mistrz miasta Bełchatowa pod 
Piotrkowem, Mieczysław Mątkie- 
wicz. Aresztowanie nastąpiło 2 
powodu ujawnienia nadużyć, do- 
konanych przez burmistrza Mat- 
kiewicza. 

CZŁOWIEK LEŚNY 

Na pasterunek policji w Gdyni 
zglosil się człowiek w mocno zni- 
Szczonym garniturze a niechlaj. 
nym wyglądzie. Oświadczył ot 
dyżurnemu urzędnikowi, że nazy- 
wa się Krochmal I od czerwca © 
b. ukrywał się w lasach podmiej: 
skłch na Witominle, gdzie żył jak 
człowiek leśny, odżywiając się ko 
rzonkami I jagodami leśnymi, oriz 
zamieszkując w zbudowanej precz 
siebie prymitywnej ziemiance. Obe 
cnie z powodu zimna i braku śrud 
ków żywnościowych postanowił 
powrócić do miasta. 

Jako przyczynę pustelnicze”» ży 
woła podał Krachmal ucieczkę 
przed pewną niewiastą, która mia 
la wystąpić przeciwko niemn ze 
skargą. Na posterunek zgłosił się, 
ponieważ uważany był za zagi- 
nionego. 


STACJE METEOROLOGICZNA 
1 BIOKLIMATYCZNA 
NA KASPROWYM WIERCHU 


Na szczycie Kasprawego Wier. 
chu w Zakopanem wykończona i 
oddano do użytku największą w 
Polsce stację meteorologiczną. W 
budynku tym Instalowane są obe- 
cnie przyrządy naukowe. 
meteorologiczna poza normalnym 
badaniem synoptycznym, przepro: 
wadzać będzie badania siły t skła- 
du promieni słonecznych, działaj1. 
cych w okolicach Kasprowegn. 

Ponadto zainstalowano na Kas- 
prowym Wierchu stację bloklima- 
tyczną, która prawadzić będzie 
badania wpływu klimatu wysako. 
görskiego na organizm ludzki, 


CHOROBY ZAKAŻNE 
W POLSCE 


Departament służby  zdrowi+ 
ministerstwa opiekl społecznej Do- 
daje, że w okresie od 7 do 13 lista 
pada b. r. na terenie całego kraju 
zgloszono łącznie 531 przypadków 
duru brzusznego, 10 duru osutka- 
wego, ! duru rzekomego, 102 wy- 
padków czerwanki, 786 _ płonicy, 
741 blonicy, 1.070 odry, 12 zapale 
nla opon mózgo-rdzeniowych, 705 
ksztuśca, 1 zimnicy, 30 gorączki 


połogowej, 45 gruźlicy, 1 choia- 
by Banga, 159 róży, 384 jaglicy, 2 
twardzieli, węglika, 2 Heine Me- 
dina oraz 2 wypadki śplączki. 


GORGONOWA W WIĘZIENIU 
POZNAŃSKIM 


Gorgonewa, bohaterka glnine. 
go w swoim czasie procesu, skazą 
na za zamordawanie Lusi Zarę- 
bianki w Brzu-rowicach pod Lwa 
wem na wieloletnie więzienie, "ze 
bywa od marca r. b. w więzieniu 
poznańskim, dokąd ją przeniesiono 
z więzienia kobiecego w Fordonie 
pod Bydgoszczą w związku z prze 
budową tego więzienia. Gorduno- 
wa jest zadowolona z translokacji, 
ponieważ podobno w Fordonie 42 
kuczano jej bardzo, tak, że już po 
przednio prosila kilka razy władze 
więzlenne o przeniesienie jej do m 
nego zakładu karnego. Osta’ * +a 
padła decyzja zatrzymania Gorgo 
nowej w Poznaniu, natomiast pra 
śbę jej o przedterminowe t. j. przed 
r. 1940 wypuszczenie z więzieni1 
2e wględu na nienaganne provi 
dzenie się skazanej, odrzucono. 

£MIERĆ W STUDNI 

We v si Dzisna w pow. świę- 
cłańskin:, w czasle kopania studni, 
został zasypany ziemią 29-letni 
Stanisław Mikułan. Zwłoki wydo- 
byto. 

TAKSÓWKA WPADŁA 
DO RZEKI 


Na szósie między Sławskiem a 
Różanką wydarzyła się katastrofa 
samochodowa, która na szczęście 
nie pociągnęła za sobą tragiczniej 
szych skuików. Jedna z taksówek, 
skutklem zepsucia się kierawnicy, 
przełamała barierę mostu i spadia 
z dwumetrowej wysokości do rza- 
kl. Jadący taksówką lekarz dr. 
Wittlin oraz szofer Cohta uratowa 


U się z nurtów rzeki przez wybicie 
szyb w taksówce, odnosząc jedy- 
nie lekkie obrażenia. Taksówka 


Stacja | została zupelnie zniszczona. 


SPADEK Z AMERYKI 


Zamleszkała w Wilnie rodzina 
Blacherów otrzymała wiadomość 
o znacznym zpadku, jaki jej przy- 
pada po śmierci w katastrofie sa- 
mochodowej koło Nowego Jorku 
calej rodziny emigranta z Wilna 
Blachera. W katastrofie tej zglnął 
M. Blacher, jego żona | traje 
dzieci. Nikt z rodziny nie pozostał 
przy życiu. 

SKAZANIE ADWOKATA 


Sąd okręgowy w Czortkowie 
skazał tamtejszego adwokata Cz. 
Bolesława Krokowskiego na 7% 
raku więzienia z zawieszeniem ka 
ry na lat 5, za systematyczne 
sprzeniewierzanie należności klien 
tów adwokata. Skazany adwokit 
zabowłązał się straty wyrównać | 
dlatego kara została mu zawicszo- 


z 


WANA 


Ięgubrzemysłowe. 


Prace w pow. mieleckim 


W związku z włączeniem po- |tym budowane są obecnie domy 


wiatu mieleckiego do obszaru C. 
0. P. — prowadzone są obecnie 
intensywne prace przy uprzemys- 
łowieniu tej okolicy. 

Na terenach Mielca i okolicz- 
nych wiosek powstają wielkie za 
kłady przemysłowe, przy których 
budowie znajduje zatrudnienie 
przeszło 700 robotników, poza 
Zr 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


Tow. St Dessler: przyznany za- 
silek zostal obliczony ustawowo, 
należy się Wam 36,96% od sumy 
podanej w orzeczeniu, 


„W Czersku nie ma Żydów”... 


Tę „łamią nowinę pkadnkói Pok 
S przes andecha nomante : paw. 
aka a okuaji śmierci Zydówki, któraj 
Pogrzeb odbył się niedawno ta Caer. 
sku. 

Zmarła Żydówka była nien.auq i tro- 
chę unormalną. Pogrzeb jej odbył się 
na kosi miasta. 

Obecnie Czersk ssca$ci dọ, że nia 
posiada ani jednega „terozałkonnago" 
mieszkańca, 

Niezmiernie jesteśmy ciekawi, czy x 
chustlą śmierci anormalnej Żydówki sy- 
aa pozpakawyw o rzieścia 1 położe 


nia bezrobotnych uległy choć w częci 
poprawie? 

Pozbawione Żydów „ych wszechpa- 
tężnych spraoców kryzysu 1 nieszczęść 
— miasto winno abernie rozwijać się 
wspaniale, czego można oczekiwać pa 
makabrycznej radości prasy narodowej... 

IF każdym razia obecnie czekamy na 
reportaże = Czerska Jako krainy „mła- 
kiem i miodam płynącej”. 

Taki przecież, m myśl recepty ende-| 
ckiej, powinien być logiczny skutek 
4mirci astutniega, choćby anormalne-, 
sa. Żyda w mielcia. 


rabainicze, 
m'eszkają 


przy których za- 
w przyszłym roku 
Amejaliścl do nowych fabryk. 
W azybkim tempie wykończono 
również budowę Z2-kilometro- 
wej bocznicy kolejowej, pro- 
wadzącej od toru głównego na 
tereny zakładów przemysłowych. 
(PAT.). 


Cenny surowiec 
na Wołyniu 


Związek Powiatów Śląskich po- 
siada w Klesowie na Wołyniu 
wielkie kamieniołomy. Celem 
rozszerzenia przedsiębiorstwa, 
Związek zakupił majątek Ka- 
mienne na Wołyniu, na którego 
terenie wykryto pakłady molib- 
denitu, bardzo cennego surotwea, 
używanego przy produkcji nie- 
których gatunków stali szłachet- 
=) Poklady te będą dokładnie 
zbadane; dalsza ich eksploatacja 
będzie zależała ad iłości znajdu- 
jącego się tam mclibdenitu. 

Zaznaczyć należy, że świalowa 
produkcja molibdenitu wyniosła 
= r. 1936 zaledwie 6 tys. ton. 


-a Str, 5 


Wiadomości z całej Pojski 


| 


Na Górnym Slasku 


Na ławie oskarżonych sądu * 
kręgowego w Katowicach zasiedli 
dwaj bracia Emanuel i Edward 
Rudzey, zmani ze ewycn przeka: 
nań filohitlerowskich. Odpowia- 
dali oni za dokonanie na szkodę 
skerbu Państwa nadużyć przez 
fałszowanie ksią handlowych. 
Edward Rudzki w latach 1932 da 
1935 prowadził przedsiębiorstwa 
sprzedaży detalicznej i komiso- 
wej mięsa w rzeźni miejskiej w 
Chorzowie, Cichym wspólnikiem 
był m jego brat Emannel a 50-cia 
procentowym udziałem. Zakupem 
żywca i doslarczaniem go da 
Chorzowa zajmawał się Emanuel, 
a sprzedażą i inkasowaniem go- 
tówki jega brat. W związku z za- 
kupem Emanuel Rudzki prowa- 
dził w podręcznym notatniku do- 
kładne notatki o ilości zakupio- 
nego żywca i jego cenie, zaś da 
księgowania aprytni hracia apo- 
rządzali niezgodne z rzeczywieto- 
ścią specyfikacje, naturalnie od- 
powiednio zmniejszone, by w ten 
sposób płacić niższe podaiki 

Ponad to Emanuel Rudzki za- 
war} a Wilhelmem Żołną z Pio- 
trawic (Sohcińskiega 10) i z Mi- 


Motywy 


We wiorek doręczono zalntere- 
sowanym sironom wyrok wraz 2 
motywami. w sprawie Hindy Flel 
scherowej i tow. 

W motywach wyroku sąd 
stwierdza, że osoby oskarżone w 
procesie Fleischerowej, Ferbero- 
wej i Hofmana, działały w związ- 
ku, mającym na celu przestępst- 
wo. Związek oskarżonych nosił 
formę bandy. Wszyscy oskarżeni 
zdawali sobie sprawę, że zada- 
nlem Związku (est działalność in- 
terwencyjna, mająca na celu: 


W firmie Jerzak w Zelowie przy 
ul. Żeromskiego 21, wybuchł 
strajk okupacyjny. 

Przystąpiło do cknpacji 170-iu 
robotników. Robotnicy rozpoczę- 
i strajk, domagając się: 


zwolnionych robotników. 

2) Dopłaty do strwki od pod- 
pisania protokułu z dnia 4 paź 
lziernika 1937 roku. 

3) Ustalenia podziału pracy— 
tak, jak było uzgodnione na Kon 
forencji w Inspektoracie Pracy. 


Tow. Koza 


Dnia 1 grudnla r. b. odhyła się 
rozprawa w Sądzie Okręgowym 
(Wydz. Odwoławczy) w Warsza. 
wie z apelacji tow, Kozy, b. rad. 
nega miasta Grodziska Mazowiec 
kiego, skazanego przez Sąd Gro- 
dzki na I miesląc aresztu z zawie 
Szeniem i zł. 100 grzywny za ob- 
razę urzędnika Zarządu Miejskie. 
go, p. Jaroszewskiego, na pasle- 
dzeniu Rady Miejskiej, 


Oskarżenie było popierane przez 
Starostwo w Grodzisku, Sąd O- 
kręgowy, po przesłuchaniu w lej 
sprawie jednego świadka, ogłosił 
wyrok uniewinniający tow, Kozę. 
Powyższa sprawa Jest dalszym 
clągiem akcji, którą tow, Koza — 
jako radny PPS, prowadził prze- 
ciwko burmistrzowi Borkowskłe- 
mu o tizdrowienie stosunków w 
samorządzie, 

Powyższy wyrok  potwłerdza 


> DZIAŁ LEKATSKI <4 


Elextoraima 32 


Robotnicy popiera;cie 
swoje pismo 


Jasna 20 


WENERYCZNE SKÓRNE 
PŁCIOWE 
Od 8 z, do 9 wiecz. Niedziele do 1 pp. 


1) Przyjęcia da pracy dwuch | 


Lecznice . 


Hitlerowcy popełn.ali nadużycia 


chałem Bielskim z Katowie-Mu- 
chowca (Zamek Leny) pozorną 
nmowę dzierżawy „Zamku Le- 
śnego* w Muchowen za opłatą 
ruczzą W ten sposób chciał się 
on uchyle od nqzekucji oraz 
skrzywdzić wierzycieri. "czynił 
to także dla uzyskania koncasii 
na sprzedaż napoi alkoholo- 
wych. Swoją drogą zawarł drugą 
umowę, regulującą istotny stosu- 
nek z fikcyjnymi dzierżawcami. 
Rozprawa wzbudziła ogromne 
zainteresowanie, lecz została od- 
roczona ze względu na niestawie- 
nie się wszyskich świadków na 
rozprawę. 


1 


lE Narcisse BLEU 


2 Mury ia 


wyroku 


w sprawie Fleischerowej 


uzyskiwanie stanowisk w instytu 
cjach państwowych, podżeganie 
sędziów da stronniczoścj i prowa: 
dzenie citdzych spraw w urzędzcii 
Z działalności oskarżonych wy- 
nikła wiele zła, 
gdyż ujawnienie afery podważyło 
zaufanie społeczeństwa do wladz 
sądowych i administracyjnych. 
Od daty doręczenia wyżej stre- 
szczenych motywów, pozostaje 
stronom tydzień czasu na  wnie- 
sienie apelacji. 


Strajk „polski“ 


w fabryce włókienniczej w Zelowie 


t j ahy na jednych krosnach pra 
cowało trzech tkaczy po dni w 
tygodniu. 

4) Używania po dwa krosna 
szerokie, a nie pa 4. 

5) cofnięcia dalszych redukcji. 

Jnne fabryki na terenie Zelowa 
j przeprowadziły akcję protestacyj 
ną na mak solidarności ze straj- 
kujacymi robotnikami. 
| Kierownik firmy, Feliks Szraj- 
ten, chciał wywieźć towar do Ło- 
dzi, na en robotnicy nie pozwo- 
tili. 


uniewinniony 


również słuszność  «*=o=iuk 


tow. Kozy. 
+ 
Tow. apl. adw. Baskiemu r* 
hezinteresowną obronę składam 
jaknajserdeczniejsze podziękowa- 
nie. 

Karol Koza 
były radny mlasta Grodziska, 


originulna wiedeńnkie Kspach. Philipa 
Echn Thomion oras Gramofony 1 Ra 


diogramy. 
i 
Warszawa, „Rekord' 2 5 
Świętokrzyska 
ZERA" 

Stanisław Wasylewski 
otizyinał nagrodę literacką 

. Poznania 

Pod przewodnictwem prez. 
Więckowskiego obradował komi- 
tet nagrody literackiej 1 artystycz 
nej m. Poznanla. Na posiedzen'u 
tym przyznano nagrodę literacką 
w wysokości 5 tys, zł. Stanisla- 


wawi Wasylewskiemu, nagrodę 
artystyczną m. Poznania — 5 tys. 


zł. podzielono na trzy stypendia, 
które przyznane zostaną ubogim 
architektom. 


Kącik radiowy 


DZIŚ 3.12 — PIĄTEK 

12.03 „Wesoła geografia" — audy 
cja złowno „ muzyczna, 

1645 Pogawędka Komela Maku- 
szyńskiego dla daed. 

19.00 Fragment słuchowiskowy „Na- 
poleon“ Pawła Reynala. 

20.00 W.alki koncert symfoniczny 
w wyk, połączonych orkiestr Polskie 
go Radia i Filharmonii Warszawskiej 
pod dyr. Grzegorza Fitelberga. 


POŁĄCZONE ORKIESTRY 
POLSKIEGO RADIA 
I FILHARMONII 

Awiskia Radio projektuje na semon 
bieżący salka wielkich koncertów w. 
wykonamu avech najlepszych pol- 
skich orkiestr sysfonieznych: orkie- 
stry Polskiego Radw. 1 Fiarmonii 
Warszawskcej. Pierwszy 2 tych kon. 
certów nadany zostamie w piątek dn. 
8.12 o godz, 20.00 z sali Filharmonii 
Warrawskiej na fall ogólnopolskiej,” 
Program koncertu zawiera m. W 
wielką VI Symfonię Mahlera, dzieło 
=% Poleca prawie zupełnie nie wyko- 
nywane z powodu technieznych trud- 
ności jakie nastręcza obsada  orkie- 
strowa. Obecme trudności te zostały 
usunięta 1 radioshuchacza polscy po- 
| znają się z dziełam tego wybitnego 
kompozytora. VI Symfonia — w prza 


Gwieństwie do innych kompozyczj 


Mahlera — posiada charakiar pogod 
ny. Końcowa jej część przynosi pur- 
tig wokalną, w której wysoki sopran 
opiewa radosna życia niebieńskie Ý 
phs chwalę świętej Cecylii patronki 
muzyków, 


Radio warszawskie 
PIĄTEK, dn, 8 grudnia 


WARSZAWA |: 615 Pieśń 6.30 
Gimnastyka. 6.40 Muzyka — plyty. 
1.00 Dziennik por. 7.15 Muzyka -a 
plyty. 8.00 Aud. dla szkół, 11.18 And. 
górnicza dla szkół. 11.40 Gra Nie. 
dzielski — płyty. 11.57 Hejnał, 12.03 
Wesoła geografia — aud, słowąo 
muz, W przerwie: Dziennik połudn. 
15.30 Wiad gospod 15.45 „Wierkt 
święty ł mali ludzia” — pog. dlm 
dzieci młodszych — wygl. K. Maku- 


szyński. 16.00 Rozmowa z chorymi 
16.15 Ork. wa pod dyr. N% 
gujewskiego. 1650 Pog. aktualna. 


17.00 Opieka społeczna nad umysło. 
wo chorymi. 17.16 Soliści: J. Radwa, 
nówna (śpiew) I W. Kochański — 
skrzypce, 17.50 Przegląd wydawn 
18.00 Kom. Śneigowy i Wiad sport 

kalna — płyty. 


Fragment j 
„Napoleon“ Pawła Raynala, 
Domra i gitara (z Wlina): wyk Ed 
Ciuksza i W. Scanowski. 20.00 Wieł=" 
ki Kone, symt.; w przerwie ok, 21.30 
Dziennik, 22.50 Ostatni dwa. 


WARSZAWA Il: 18.00 Konert 
ork. operowych — płyty. 14.00 Parę 
informacji. 14.05 Program. 14.10 Kos 
cert rozrywkowy — płyty. 15.00 Rea 
portaż. 15.15 Tria salonowe P. R. 
15.55 M. Fogg Śpiewa piosenki, 18.00 
Soliści: M. Demer Mikuszewski —' 
śpiew 1 S, Śnieczowski (obój). 18.50. 
Muzyka lekka — płyty. 19.55 Życie. 
kultaraine stolicy. 22,00 „Ramantyzra 
czy klasycyzm — szk'e literacki Jas 
na Kotto, 22.15 Piotenki — w wyka 
Ghevaller — płyty. 22.30 Muz, san 
* danemgu „Cafe . Club" i z płyt. 


KRÓTKOFAŁÓWKA: 24.00 Dziea 
nik. M. Fogg Śpiewa piosenki. Dzien, 
Świałowega Związku Polaków z za. 
granicy. Utwary fortep. Paderewskie 
go — w wyk. Jana Rereżyńsk ego, Da 
larnia morska na Helu — pog. Pie- 
śni kaszubekia — płyty. Wiersza Win 
centepo Pola — recybuje Alina Hal 
ska, Muzyka poważna — płyty. 


SOBOTA, 4 grudnia 


WARSZAWA I: 6.15 Pleśń. A.2n 
Gimnastyka. 6.40 Muz. (płyty). 700 
Dziennik. 1.15 Muz. (plyty), 
Aud. dla szkół 1116 Spewajmy 0. 
genki. 11,40 W'azanki instrumentalis 
! (płyty). 12.05 Hejnał, 12.03 Aud. pm 
i tudniowa: Melodie slaskie (płyty). 
Dziennik. W kopalni soh — tranem, 
z Wielczki. 138.30 Wad. gospod 
15,45 Słuchowisko dla dzieci: „Przy. 
gody M kars Zapalki*, 16.15 Rec 
skrzypcowy W. Nlemczyka, 16.50 
Pog. akt. 17.00 Nabożeństwo z Ostrej 
Bramy w Wilnie, 17.50 Nasz pro- 
gram, 18.00 Wiad. sportowe, 1810 
Pog. społ. 18.15 Szwedzkie p.eśni lu- 
dowe (plyty). 18.30 Program, 18.30 
Aud. dla wsi. 19,00 Aud. dla Polaków 
za granicą. 19.50 Pog. akt. 20.00 Ka. 
pela Ludowa F. Dzierżanowskiego. 
20.45 Dziennik, 20.55  Pogadania 
akt, 21.00 „życie nie jest romansem“ 
— parodia powieści 21.15 Muż, tun 
w wyk. Małej Ork. P. R. pod dyr. 
Z. Górzyńskiego i „czwórki radio- 
waj“, 22,50 Ost. Dziennik. 


WARSZAWA I: 13.00 Koncert 
rozrywkowy (płyty). 1400 Pare in, 
„fonmaej:. 1405 Program. 14.10 Utwó 
|ry Prokofiewa, (płyty). 15.10 Pog. 
akt, 1520 Muz. lekka (płyty). 18.00 


Soliści: Br. Ney — skrzypce, 
ppu — ira. IM Ma. Gw 
'tpłyty). 19.66 Życie kulturalna stue 


licy. 22.60 Wypracowanie £zkolne © 
jesieni, 22.15 Zespół J. Różewicza. 
„28,15 Muzyka lekka i tanecma (pły- 


KRÓTKOFALÓWKA: 2400 Dzien. 
(BBE Na wiolonereli gra K, Biazchke. 
Opieka nad metą | tówcówa w Pol 
sce — pog. Wieczór melodii Adams 
KERER Zespół St. Rachonia. 


Str. 6 


KRONIKA RKRAROWSKRA 


TOWARZYSTWO UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO 
ODDZ. IM. A. MICKTEWICZA. 


W piątek, 3 grudnia 1937 o godz. 7 w sali Muzeum Przemysło- 
wego, Śrzoleńsk 9, trzeci adezyt z cyklu „Na nowych szlakach nan- 
ki“ z działu „Energia i materia”, p. t. 


Budowa Atomów 
wygłosi dr. Gosławski 


Wstęp 20 gr. 


Następny odczyt w piątek 10. XII. Rozbijaniy Atomy, 


ronka. 


Mgr. Sta- 


Walne Zebranie Członków PPS w Krakowie 


(Ciąg dalszy). 


odbędzie się w poniedzialek, 6 grudnia 1937 r. o godz. 6.30 wle- 
czorem w sali Domu Górników przy Al. Krasińskiego 16. 
Na porządku dziennym: Dyskusja nad referatami, 
Wstęp tylko za okazaniem legitymacji partyjnej. 
OKRĘGOWY KOMITET ROBOTNICZY P. P, S. KRAKÓW- 


MIASTO 


IM. 1. DASZYŃSKIEGO. 


Zbudujemy w Krakowie Dom-Pomnik 
Ignacego Daszyńskiego 


Potwierdzamy odbiór następują- 
cych kwot: ob. Maurycy Feil zł. 
5—, Koła ZZK. w Ostrowie zł. 
24.56; pracownica „Oplyki”, przy 
znając się do przewinienia, zł, 15; 
tow. Antoni Rojowicz Niepołami- 
ce zł, 5—; tów, Michał Król Krze- 
szowice zł 5, tow. dr. Kropaish 
zł 10—. 

Pieniądze należy w Krakowie 
składać na rachunek bieżący nr. 
348 w Komunalnej Kasie Oszczę- 
dności m. Krakowa, pocztą blan- 


kietami PKO. nr. 410.000 właści. 
ciel konta Komunalna Kasa Osz- 
czędności m. Krakowa; pisząc po 
drugiej stronie środkowego odcin 
ka „Na rachunek bieżący nr. 348 
dom Robotniczy im. Ignacego Da- 
szyńskiego w Krakowie". 

Pamiętajcie, że wszyscy mamy 
mieć znaczki metalowe z podabi- 
zną tow. Daszyńskiego, a nadto 
złożymy datki, by stanął w Kra- 
kowie Dom - Pomnik Ignacego Da 
szyńskiegol 


W W OE 


Kronika Bielska, Białej i okolicy 


Oddział Biała, ul. Komorowicka 4 


Zgromadzenie zawodowe 


Odbyło stę w sali p. Bretlnera 
w Ustroniu wielkie zgromadzenie, 
zwołane przez Komisję Okręgo- 
wą Zw. Zaw. Przewodniczył tow. 
J. Cieślar, Dwugodzinny referat 
m obecnej sytuacji gospodarczej 
i politycznej wygłosił sekretarz 
Kom. Okr. Zw. Zaw. tow. Ros. 
ner z Bielska. 

Wywody sekr. Rosnera nagro- 
dzona burzą oklasków. 

Na zgromadzeniu przemawia! 
również tow, Fr. Zawada, prze- 
wodniczący Śl. O. K. R. 

Rezolucję, domagającą się roz. 
wiązania Sejmu i Senatu, rozpi- 
sania i przeprowadzenia  mczci- 
wych i demokratycznych wybo 
rów oraz odpowiednich zasiłków 
dla bezrobotnych, zgromadzeni 
uchwalili jednomyślnie. Po odśpie 
waniu „Czerwonego Sztandaru”, 
zamknięto zgromadzenie, 


hkcja pracowników 
Sanatorium w Bystrej 


Pracownicy satalorium Zakł. 
Ubep. Spot. w Bystrej dzielnie 
walczą o swoje prawa. A przy- 
znać trzeba, że mają powody do 
tej walki, gdyż czas pracy w tym 
zakladzie wynosi często ponad 12 
1 14 godzin na dobę. Wynagrodze 
nie urąga wszęlkiemu pojęciu. 
Wyżywienie pozostawia również 
wiele do życzenia. 

Wszyscy pracownicy zorganiza 
wani są w Zw. Prac. Komunaln. 
i Inst. Użyt. Publicznej i tą drogą 
domagają się uregulowania ich 
warunków pracy i płacy. 

W najbliższych dniach ma się 
odbyć konferencja w tej sprawie, 
która, miejmy nadzieję, doprowa- 
dzi do uregulowania tej kwestii. 

We wtorek, dnia 23 listopada 
1. b. odbyło się w sali p. Korbla 
w Bystrej zebranie pracowniczek 
i pracowników sanatorium. Prze- 
wodniczył tow. Chotubowski, któ- 
ry jest również delegatem i razem 
z innymi wzozowo prowadzi miej 
scową organizację. 

Blisko dwugodzinny referat 0 
walce klasy pracującej o swej 
prawa wygłosił sekrearz Kom. Zw. 
Zaw. tow. Rosner. Zebrani wyslu 
chali wywodów referenta z wiel- 
ką uwagą i przyjęli je burzą okla 
sków. 

O sprowach regulacji warun- 
ków pracy i placy mówił sekre- 
tarz tow, Urbaniec z Bielska, któ 
ry wskazał, że jeżeli robotncy 
chcą osiągnąć poprawę swego by- 
ty, muszą słałe należeć do klasa- 
wej organizacji zawodowej, gdyż 


tylko tą drogą 
lepsze jutra, 

Po krótkiej dyskusji i odśpie. 
waniu „Czerwonego Sztandaru”, 
zamknięta zebranie. 


Przed kilku dniami urządzono 
w świetlicy Sanatorium w Bystrej 
podniosią akademię dla złożenia 
hołdu pamięci tow. Ignacego Da. 
szyńskiego, który spędzi w By. 
strej ostalnie lata swego życia. 

Na program akademii złożyło 
się przemówienie tow, Cho?ubow- 
skiego, który odczytał również 
kilka iragmentów z przemówień 
taw. Daszyńskiego. Przemawia! 
również jeden z kuracjuszy. Grą 
i śpiewem zakończono podniosłą 
akademię. 


Kurs o Polsce Współczesnej 

Zarząd Okręgowy TUR w Bia- 
łej urządza w dniach 5, 8 i 12 
grudnia 1937 r. w sali Powiato- 
wego Związku Gospodarczego w 
Białej pl. Wolności 2 trzydniowy 
kurs o Połsce Współczesnej. U. 
dział w kursie winni wziąć prze- 
wodniczący, sekretarze i skarbni- 
cy względnie ich zastępcy Od- 
działów TUR okręgu bialskiego. 

Uroczyste otwarcie kursu ma- 
stąpi w niedzielę, dnia 5 grudnia 
b. r. o godz. 9 rano. 

Wykładać będą prelegenci tt. 
Czapiński, Piotrowski, dr. Krie- 
ger, Ciołkosz, Zawierucha i Chro- 
mik. 


wywalczą sobie 


Groźny pożar 
W wtorek, dnia 29 listopada 
r. b, kiedy domownicy byli po- 
grążent we śnie „około godz. 11-ej 
w nacy, w budynku należącym do 


Wojciecha Brandysa w Białej. 
Lipniku przy uł. 11 Listopada 
powstał groźny pożar. Na miej- 
ste pożaru przybyła pierwsza 


straż pożarna z Białej, a. za nią 
siraż z Lipnika, przystępując do 
gaszenia ognia i obrony sąsiadu- 
jącego domu p. Blachy, któremu 
groziło spalenie. 

Wlaściciel domu i 4-ch lokata. 
rów zdołali uratować swe rzeczy. 
Pastwą pożaru padł jednak bu- 
dynek z zabudowaniem, siano i 
zboże. Dom był! ubezpieczony. 

Warto zaznaczyć, że łen sam 
budynek spalił się przed kilku la- 
ty „a po jego odbudowaniu przed 
miesiącem ponownie powstał w 
nim pożar, który jednak w zarod- 
ku ugaszono. 

Przyczyna pożaru 
jeszcze ustalona. 


nie została 


Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WINTERUK. 


Emeryci miejscy walczą 
o swoje prowa 


W dniu 26 listopada r. b. od- 
było się walne zebranie emerytów 
miejskich, na którym przewodn'- 
czył tow. Maceluk, sekretarz tow. 
Łachecki. 

W zebraniu wzięło udział 200 
osób. Pa złożeniu sprawozdania 
i wygłoszeniu referatu rozpoczęła 
się nader ożywiona dyskusja, 

Padały ciężkie słowa, że eme- 
ryci nie mogą dłużej czekać ze 
sprawą zwolnienia ich ad specjal 
nego podatku. Emeryci speźnili 
obowiązek, ponosili ofiary na ce- 
le publiczne, dopóki to było nie- 
odzowną koniecznością. Obecnie 
budžet samorządu miasta Krako- 
wa został zrównoważony, a ich 
własna sytuacja materialna po- 
gorszyła się skutkiem wzrostu dro 
żyzny. Zwolniono pracowników 
czynnych od podatku specjalnego, 
lecz emerytów uważa się za koz- 
Mów ofiarnych. Emeryci mają pra- 
wo domagać się natychmiastowe- 
go zdjęcia z nich nadmiernych 
ciężarów i umożliwienia im zrów- 
noważenia własnych budżetów. 

Zarząd miasta musi przyjść z 
pomocą wszystkim emerytom w 
postaci dodatkowej, jednomiesię- 


cznej pensji, gdyż ich. możliwości 
materialne, poderwane przez spe- 
cjałny podalek i przez drożyznę 
nie pozwalają im na spelnienie 
obowiązku rodzinnego. Emeryci 
mają prawo korzystać również ze 
zwrotu opłat szkolnych, jak i pra 
cownicy czynni, gdyż dzieci jed- 
nakowo wychowują dla dobra 
społeczeństwa. 

W wyniku dalszej gorącej dys- 
kusji wybrano nowy Zarząd Sek. 
cji Emerytów i wybrano Komlsję 
porozumiewawczą, kłóra ma ża 
zadanie nawiązać wspólną akcję 
z emeryjami TUMu i wystąpić 
do walki. 

W końcu uchwalono odnieść 
się do Zarządu Głównego Związ- 
ku z żądaniem -przeprowadzenia 
interwencji w Warszawie u mia- 
rodajnych czynników w omawia. 
mych sprawach. Emerytów trzeba 
traktować jak i żyjących ludzi, 
mających różne obowiązki, ciągle 
zaś obcinanie im skromnego kęsu 
strawy musi się skończyć. Uchwa 
lono rozpocząć akcję werbunko- 
wą, by emeryci byli w 100 proc. 
zorganizowani. 


Stosunki w piekarni 
Mamicy w Trzebini 


P. Mamica, właściciel piekarni 
w Trzebini, „ultra chrześcijanin“, 
wyzyskuje robotników. Robotni- 
ków, należących do Związku kla- 
sowego, powyrzicał z pracy, bo 
nie chcieli pracować po 16 godzin 
dziennie. W miejsce wydalonych 
robotników przyjął chadeków, któ 
rzy zawsze idą na rękę, gdy cho- 
dzi o złamanie klasowego Związ- 
ku. Ten „chrześcijanin“ Mamica 
tak samo gnębi robotników z cha 
deckiego związku, jak poprzednia 
z klasowego, tylko jest ta różnica, 
że robotnicy - chadecy bez prote- 
stu pracują pa 16 godzin dziennie 
inie płaci im się według cennika, 
który wywalczył Związek Klaso- 
wy, a który musiał być przez Ma- 
micę przestrzegany pod naciskiem 
naszych towarzyszy. 

Te praktyki uchodzą Mamicy 
bezkarnie. Ani Inspekcja pracy ani 
władze do tego powołane nie ka- 
rzą go za to, że zmusza robotni- 


Adwo iat 


ków do pracy po 16 godzin dzien- 
nie, a tylu bezrabotnych piekarzy 
chodzi bez pracy. Władze policyj- 
ne w Trzebini nie utrudniają 
mu uprawiania łego potwornego 
wyzysku, grożąc robotnikom are- 
szłowaniem, gdy się upaminają a 
swoje prawa. 

Kiedy robotnik Golonka, jaka 
wydalony z pracy, zgfosił się do 
Mamicy, by mu zapłacił za należ- 
ne 14 dni i by wydał mu kartę re- 
dukcyjną, potrzebną do zasiłku, to 
będący u Mamicy policjant ośmie 
lit się grozić Golance aresztowa- 
niem, a sam Mamica nazwał go 
bolszewikiem. Wydaje nam się, że 
policja nie jest po to, by chranila 
wyzyskiwaczy. 

Kiedyż wreszcie otworzą się 0- 
czy wszystkim robotnikom, by po 
znali zakłamanie i obłudę związ- 
ków endeckich. Samo postępowa- 
nie p, Mamicy piętnujemy qaknaj- 
ostrzej. 


ukarany 


za spóźnienie się do sądu 


Przed krakowskim sądem przy- 
Sięgłych stanęli dwaj wyrobnicy 
2 pod Krakowa: Bronisław Dzido 
i Stanisław Turezo, pierwszy 0- 
skarżony o zabójstwo, drugi o na 
kfanianie do zabójstwa. 

Oskarżeni należeli do szajki, 
która od dłuższego czasu graso 
wała w okolicy Krakowa, dopu- 
szczając się licznych kradzieży. 

W nocy na 3.go sierpnia ub. . 
złodzieje zostali spłoszeni w czą- 


ste kradzieży. Wracając, spotkali 
Józefa Gawędę, który zastąpił im 
drogę. Na polecenie Turczy ko- 
lega jego Dzido strzelił da Ga. 
wędy „trafiając go w głowę w na 
stępstwie czego Gawęda zmarł. 

W pierwszym dniu procesu sąd 
skazał na stuzłotową grzywnę o- 
brańcę oskarżonego Dzidy, adw. 
Bernarda Plyzowskiego za to, że 
spóźnił się o pó! godziny na roz- 
prawę. 


Zgromadzenie górników 
w Jaworznie i Jeleniu 


Centralny Związek Gómików 
zwołał na dzień 21.11 b. r. zgro« 
madzenie górników do Jaworzna? 
Na zgromadzeniu tym, któremu 
przewodniczył tow. Golasowski, 
sekretarz okręgowy St. Bocian o- 
mówił dokładnie sprawy czasu pra 
cy w górnictwie oraz kulisy straj 
ku, ponadto wyjaśnienia składali 
delegaci robotników tow. Szopa i 
Kocemba. Tow. Stańczyk zrefero- 
wał sytuację gospodarszą i polity- 
czną kraju m. in. sprawę delege 
cji PPS. i Klasowych Zw. Zawo- 
dowych a P. Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej. 

Na zgromadzeniu uchwalona 
została jednogłośnie rezolucja, 
w której zgromadzeni ponawiają 
żądanie rozwiązania Sejmu i Se- 
natu i rozpisania wyborów na 
podstawie nowej ordynacji wy- 
horczej, domagają się razpisa- 
nia wyborów do gminy w Jawo 
rzmie. 


W sprawach zač  organizacyj- 
nych uehiwalono rezchicję tej tre- 
rznie. 


Zgromadzeni oświadczają, łe, 
nauczeni gorzkiem  doświadcze- 
niem, w przyszłości nie będą da. 


wać posłachu warchałom, lecz ści 
śle podporządknją się  slanawi- 
sku CZG. któremu wyrażają, peł 
ne zaufanie. 

Zgromadzeni oświndczają, że 
na wezwanie CZG. staną do walki 
o dalsze i powszechne skrócenie 
czasu pracy. 

Zgromadzeni domagają się 
zniesienia przerw w pracy na po- 
wierzchni i zastosowania 7 i pół 
godz. czasu pracy. 

Zgromadzeni zwracają się do 
Komitetu Kopalnianego i CZG o 
dopilnowanie, aby w związku ze 
skróceniem czasu pracy nie byli 
robotnicy pokrzywdzeni w zm- 
robkach akordowych. 


[i 


Niemiła przygoda | 


pasażerów autobusu 
Katowice-Kraków 

Autobus Śląskich linij autobu- 
sawych, który jecha: w godzinach 
wieczornych z Katowic do Krako- 
wa, przy wymijaniu auta ciężaro 
wego na szosie pod Moszową — 
wjechał do rowu. 

Zawezwana straż pożarna huty 
cynkowej f-my Giesche z Trzebi- 
ni wydobyła autobus i pasażerów 
z opresji. 


Z miasta 
OŚWIETLENIE NOWYCH ULIC. 
W asiatnich dniach nruchomiła Elek- 

trawnia miejska w Krakowie oświetle- 
nie publiczne na następujących mli- 
cach: Barskiej, Paskowej, Halczyna, B. 
Głowackiego, Okopy, Rzerzyska i Czy- 
żówka. 

Łącznie zainstalowano 42 lampy 
treadle o długości 1580 m. 

OPŁATY MIEJSKIE. 
Zarząd Miejski w Krakowie przypo- 

mina, że z dniem 14 grudnia b. r. wpły- 
wu termin płainości IV raty małej a- 
płaty kanałowej na rok 1937. 

Poza tym przypomina się tym płat- 
nikom, którym zaległokci w opłatach i 
podatkach miejskich rozłażowo na raty, 
aby wpłacili ralę grudniową w ozon- 
czonym terminie, gdyż w przeciwnym 
razie narażą się na niralę przyznanych 
im ulg. 

W razie nie zapłacenia w oznacza- 
nych terminach powyższej apłaty orze 
przyznanych rat, Zarząd Miejski przy- 
stąpi do egzelmcyjnego Ściągnięcia na- 
leżyteści z % zwłoki, co narazi płatni: 
ków na dodatkowe koszty. 

ŚW. MIKOŁAJ W „WESOŁEJ GRO- 
MADCE*. 

Sala Saska. W niedzielę, 5 grudnia 
1937 r. o godz. A<j pom., Święty Miko- 
daj odwiedzi teatr Wesołej Gromadki 
na prześlicznym przedstawienin p. Ł 
„Przygoda Kiki“, czyli Urwisa z Pipi- 
papki. 

POSIEDZENIE NAUKOWE. 

Posiedzenie nunkowe Polskiego Tow. 
Balncologicmego w Krakowie odbe- 
dzie się w piątek, 3 grudnia b. r. o go- 
dzinis I9tej w małej sali wykładowej 
Kliniki giaekolopiczno-położniczej, ul. 
Kopernika 23. Goście mile widziani. 
SZPITAL ŚW. LUDWIKA W KRAKO- 
WIE PRZESZEDŁ NA WŁASNOŚĆ 

UNIW. JAGIELL. 

W muli senackiej U. J. odbyło się we 
wiorek wieczorem walne zebranie Ta- 
warzystwa pomocy szpitalnej dla dzie. 
ci. Ustępujący Zarząd zgłosił wniosek 
przekazania całego mujątkn T-wa Uni- 
wersyletowi Jagiellońskiemu. Wniosek 
ten uchwalony został przez aklamację. 
MIN. DELBOS W KRAKOWIE. 

W czasie pobytu w Polsce min. 
Delboe projektowany jest jego 
przyjazd do Krakowa. Eweniual- 
ny pobyt francuskiego ministra 
w Krakowie ograniczony został- 
by do jednego dnia. 


Historie dnia 


Napad bandycki w śródmieściu. One- 
gadaj w nocy w pobliżu Gł. Poczty kil- 
ku nieznanych o obników napadło na 
robotnika Józefa Sieczkowskiego, zam, 
przy ul. Grzegorzeckiej, zadając mu 
kilka can kłutych w okolicę serca. 

Do, rannego zawezwano pogotowie 
ratunkowe, które przewiozło go da 
szpitala w. Łazarza. 

Zasłabł nagle. Na Rynku Gł. zasłabł 
nagle Jan Zapuchna, robotnik, bez sta- 
łego miejsca zamieszkania, Da chora- 
ga wezwano Pogot. ralankowe. 

Bez opieki. Przy nl. Tynieckiej 44, 
pozostawiony bez opieki dletni Zdzi- 
sław Dyrdek, hawięc się obok piece, o- 
tworzył drzwiczki. Z pieca wypadły 
raziarzone węgle, które chłopca da- 
tkliwie poparzyły. 

Urzędnik konsulatu czechosłowackie: 
ga ofiarą napaści. We włorek wieczo- 
rem na planiach u wylotu nl. éw. Mar- 
ka, do urzędnika konsnlsta rzechosła- 
wackiego p. Karola Zampacha podezzli 
dwaj młodzi ludzie, żądając papierosa. 
Pa otrzymaniu odmownej odpowiedzi 
jeden a nich uderzył p. Zampacha. 

Na krzyk napadnigtego  nadbiegli 
przechodnie i policja. Jednego z chłop- 
ców mdołana ująć, — jest nim lólemi 
Jan Todor, handlarz uliczny. 

Niesjorny pasażer. W tamwaja 
Nr. 3 jeden 2 pasażerów oiknówił za- 
płaty za bilet. W chwili, gdy konduk- 
lor maiłował oddać nieefornego pa: 
ra w reca poileji, ten rzncił się na nie- 
go. Awantumika ratrzymano. 


Pokwitowanie 
Na Dom Robotniczy im. marsz. 
Ignacego Daszyńskiego. 
Stara Towarzyszka zł, 3—. 


na 


„Dzień Jutrzejszy" 


Pad tym tytułem urządza Kluk 
Młodych Artystów wieczór litera. 
cki z udziałem autorów: Hołują, 
Jabłońskiej, Kałamackiego, Ka. 
mińskiego, Katyńskiego, Lau, 
Porembskiego, Żukrowskiego. 

Poezja i proza w wykonaniu pp, 
Wożnika, Jabłońskiej, Peteckiegą 
i innych. 

Cały Kraków kulturamy spotyka 
się w dniu 5-go grudnia 1937 r. a 
godz. 18.ej w sali „Starego' Tea- 
tru”. « k 

Bilety w cenie od 0.80 do 4.40 
w kasie Teatru w dniu wieczoru, 
oraz w przedsprzedaży w firmach: 
L. Braciejowski, ul. Fioriańska 28, 
J. Gross, Linia C — D, A: Krzyża» 
nowski Linia A — B, Gebethner i 
Wolf, Rynek Główny, W. Panek 
Linia A — B, „Kawłamia. Dom 
Plastyków" ul. Łobzawska 4. 

Dachód z Imprezy przeznacza- 
ny na pomoc zimową bezrobot- 
nym. 


Dyżury lekarzy. 
Dnia 3 grudnia — noe. 
Fischel Tabiges — Krakowska Altel 
172-46. 
Siisser Ignacy — Krupnicza M,, tel. 
109-43, 
Qkrzański Adom — Batorego 10. 
Owczyński Tadetsz — Lubicz 34, tel. 
158-26. 


Repertuar 
TEATR IM. ]. SŁOWACKIEGO. 


Pisek, 3. XIL przedstawienia nie hẹ 
dzie. 
Sobota, 4. XIL „Frenda teoria anów*. 


J. Romanótma i M. Maszyński, gwiet- 
mi urtyści warszawaty, wystąnią w Tea- 
trze M. im. J. Słowackiego tylka dwa 
razy, a to: w sobotę wieczorem i w 
niedzielę po połndnin, w dnskanałej 
komedii A. Gwojdzińskiega „Frenda 
teoria anó' 


W niedzielę wieczorem świetna ko. 
media Moluara „Wielka miłość", w re 
żyserji J. Kurhowakiego, w premiero: 
wej absadzie z Z. Jaroszeweką na czele. 


Ada Sari — E. Mossakowski i J: Po- 
płanski w „Poławiaczach pereł" wyśtą- 
pią w poniedziałek, dn. 6 b. m.'w Tea. 
trze im. J. Słowacklego. Jedna x naj- 
piękniejszych i majmelodyjniejezych 'o-. 
per Bizeta, która daje pole do popisu 
solistom i chórowi. dana będzie jako 
trzecia premiera obecnego sezonu. W 
operze tej wyntępi znukomita fpiewacz- 
ka Ada Sari, która przybywa do Kra« 
kowa po sukcesach w Czechosłowacji, 
ulubiony baryton Engeninsz Mossakow- 
ski, oraz tenor opery warszawakiej Ja- 
musz Popławski, tak dobrze nam many 
z licmych mudycyj Polskiego Radia. 
Partię Arczkapłane śpiewać hędzie A. 
Mazanek. Tańce wykona M. Miknssew- 
ska i jej zespåł baletowy. 


Radio krakowskie 


PIĄTEK, DN. 3 GRUDNIA B, R 


1140 Muzyka francuska — ułyty. 
18.45 Koncert popularny — płyty. 
14,46 Wiad. bieżące. 14.50 Muzyka 
operowa — płyty. 16.25 Lokalne wia- 
domości gospod. 18.10 Lokalne wiad. 
sportowe. 18.15 Koncert rozrywka. 
wy. 18.40 Skrzynka ogólna — w os 
pracowania Stanisława Broniewskie- 
go. 18.50 Informacja. 18.55 Program 
na dzień następny. 28.00 Z Warsza. 
wy IL Muzyka taneczna z dancingu 
„Cafe = Chub", 

SOBOTA, 4 grudnia 

9.30 Transmisja nabożeństwa gót- 
niczego i kościła paraf. w Janowie. 
1140 Więzamlą instrumentalna — 
płyty. 13.45 Koncert życzeń z płyt, 
14.45 Wiad. bieżące. 14.50 Fragmen- 
ty symfonieme z opar — płyty. 15.15 
Pog. aktualna, 16.25 Lokalna wiad. 
gosp. 18.10 Kraków wczorajszy I 
dzisiejszy: „Szwedzi w Krakowie“ -— 
wygł. dr. Kazimierz Piwarski, doo. 
U. J. 18.30 Miniatury kwartetowe: w 
programie muzyka włoska, Wykonaw 
cy: Krakowski kwartet amyczkowy. 
18.55 Program na dzień następny. 
28.00 Plyty za płytą, muzyka tane- 
czna — płyty. 


Co grają w kinateatrach 


ADRIA: „Ślubowanie”, 
ATLANTIC: „Kapitan Taylor" i 
„Teodora szaleje“, 
BAGATELA: 
chanek" i rewia. 
DOM ŻOŁNIERZA: 
żelaza i ognia”. 
PROMIEŃ: „Port Artur", 
SELLA: „Dyplomatyczna żona”. 
UCIECHA: „Król i chórzystka”, 
WANDA: „Śdy: kwitną bzy”. 
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Jej 
i". „Łowca przygódć =e 
3 


„Niebezpieczny ko. 


„W zamieci 


pierwsza miłoś 
Dick Foran. 


Odhita w drukarni Śp. Nakladowo. Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7, 


